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RocznIe rb. 8 k. -
P6łrocznle " 4 " 
KwartalnIe" 2 ,,
MIesIęcznIe" - " 67 

OdnoszenIe 10 k. m. 
Egz. pojedynczy 5 k. 

Kalendarzyk tygodniowy. 
(~ 

Czwartek: Paschalisa W . 
. Plątek: Feliksa Kap. M. 
Sobota: Piotra Celestyna. 
Niedziela: BernardYlla S. 
Poniedziałek: Wiktora. 
Wtorek: Julii P. M. 
Środa: Dezyderego P. 

WschOd: g. 4 m. 3. 
Zachód: g. 7 m. 51. 
Dług. dnia: g. 15 m. 48. 
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Z przesyłkę pocztową: R e d a k c y a 
Rocznie rb. 10 kop. -
P6łrocznie " 5 w ŁODZI, 
Kwartalnie ,,2 60 ul. Piotrkowska N= III. 
Miesięcznie ,,86 

Xl telefonu 693. 

, Rok III. 

uillall ,DU\ymy, ,nemy.lawy, Ila_Omlezay, 1,~!ICzay IUter,;k!, ilIustrowany. 
Czwartek, dnia 4 (17) maja 1900 r. 

K a n t o ry: właStiy w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach u p. Franciszka Romana; w Igierzlł u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: »N a d e.ł a n e" na 1-szej otronnicy 50 kop. za wiersz. Zwyozajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu .(dla poszukujących pracy po l-ej kop.). Rek l a m y i N e krolog i e po 15 kop. za wiersz petitowy. 

ARTYKUŁ Y bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne. Rękopismów drobnych nie zwracamy. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Wszesława. 
SALON artystyczny Bartklewlcza, Zawadzka ~ 3. 
WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska ~ 31. 
PANORAMA "BeUeem". (Narodzenie Chrystusa). Pa

sat Szulca 87. 
POSIEDZENIE członkow Sekcyi technicznej w lokalu 

własnym w Grand-Hotelu. Początek o godzinie 8 I poł 
Wieczorem. 

ĆWICZENIA sygnałowe pierwszych 4 oddziałow stra
ży ogniowej ochotniczej przy domu rekwizytowym III-go 
oddziału. Początek o godzinie 8 wieczorem. 
@! 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 

St±2ES i 

rzy członkowie projektowali przedłużenie kolei datki na eksploatacy~ w stosunku 60 prc. ogól
od Łodzi przez Sochaczew do Warszawy. Stu- nego dochodu wynoszą 1,782.600 rb, czyli, że . 
dya techniczne kolei Warszawa -Łódź-Kalisz , zysk stanowi 1,188,400 rb., tj. 6.1 proc. od ka-
w ciągu roku 1898 przeprowadzili, podp. Tyzen- I pitału zakładowego. \ 
hauzen i Tow. kolei Warsz.-Wied. To ostatnie I Obliczenia te są rezultatem zestawień i stu
nadto przedstawiło szczegółowy projekt finanso- dyów ekonomicznych nad okolicami, które prze· 
wy, podp. zaś Tyzenhauzen ograniczył si~ oś- : biega nowa kolej, przeprowadzonych przez kolej 
wiadc~eniem, że pragnie utworzyć Tow. akcyjne, I Warsz. Wied. i p. Tyzenhauzena. W każdym ra
wyłącznie z pośród kapitalistów rosyjskich, a po- I zie są one nieco wygórowane. Pomi~dzy ionemi 
łowę czystego zysku od kapitału akcyjnego po- I komisya przypuszcza, że wszystkie ładunki, prze
nad 6% przelać na skarb. Co do technicznej wożone obecnie z Warszawy do Łodzi przez Ko · 
strony podp. Tyzenhauzen, obok budowy kol~i luszki, przejdą na nową lini~, tymczasem linia 
Warszawa-Kalisz, projektował nadto, prócz za- ta jest krótsza zaledwie o 1 wiorstę i prawdo po
znaczonych w pierwotnem podaniu ofert: budow~ dobnie towary podzielą się pomi~dzy obie te li· 
mostu na Wiśle, stacyi towarowej na lewym nie. Nowa droga, zwłaszcza w pierwszych latach 
brzegu Wisły, warszawskiej drogi obwodowej, i jej eksploatacyi, przejmie część ładunków kolei 
elektrycznych tramwajów w Warszawie i bul- I Warszawsko-Wiedeńskiej i , Łódzkiej, a tem sa
warów. Koszt budowy projektowanych linil wy- I mem zmniejszy dochód tych ostatnich, uszczupla
nosił, według projektu 'l'ow. kolei Warsz.-Wied. jąc karzyści skarbu. Uznając znaczenie ogólno-

W ostatnim numerze "Wiestuika Finansow" (250 wiorst) 18,000,000, według projektu podp. I państwowe nowej kolei i przewidywane powyżej 
czytamy obszerny artykuł o świeżo zatwierdzo- Tyzenhauzena około 40,000,000 rubli. Prócz pu- I straty, najwłaściwszem byłoby przedsięwziąć bu
nej kolei Warszawsko-Kaliskiej, zawierający mię- wyżej wzmiankowauych konkurentów o koncesyę dowę jej na koszt skarbu, wobec jednak wydat-. 
dzy ionemi ciekawe przypomnienie szczegółów starali się: hr. August Potocki, pruski poddany ków, jakie rząd musi ponieść na wykończeuie 
historycznych. Artykuł ten podajemy w stresz- L. Prauss, austryacki poddany O. SzoE.tak, ku- magistra.lnej linii kolei Syberyjskiej i zatwier 
czeniu, pomijając jedynie te informacye, które są piec I gildyi M. M. Temkin, Zarząd moskiew- dzonych już projektów nowych kolei, budowa 
świeżo w pami~ci naszego czytelnika. skiego Tow. dróg podjazdowych, reprez'entant ks. kolei Kaliskiej musiałaby . pojść w odwłokę; 

Projekt połączenia Kalisza z Warszawą pod- S. Lubomirskiego i hr. T. Zamoyskiego, oraz .z tych wi~c powodów uznawała komisya za moź
noszony był niejednokrotnie w ciągu ostatnich Tow. kolei Fabryczno Łódzkiej." liwe powierzenie budowy kolei tej przedsiębior
·kilkunastu lat. Dopiero jednak 28 lutego (st. Wszystkie powyższe podania były powtórnie stwu prywatnemu. Przypuszczalne zaś straty 
st.) 1898 r. nastąpiło Najwyższe pozwolenie na wniesione do rozpatrzenia komisyi kolejowej w li· skarb lł.iewątpliwie pokryje dzi~ki ożywieniu się 
rozpatrzenie tej sprawy w komisyi przy de parta- stopadzie 1898 roku, w której posiedzeniach bra- ekonomICznego rozwoju gub. kaliskiej i powsta· 
mencie kolejowym ministeryum skarbu, powołanej li udział przedstawiciele warsz. generał-guberna- ntu w niej przemysłu fabrycznego. Po nadto 
do rozpatrzenia sprawy łódzkiej kolei obwodo- tora, łódzkiego komitetu giełdowego, oraz konce- i pl'zewidywane straty prawdopodobnie zredu
wej. W komisyi tej brali udział przedstawidele syonaryusze i ich przedstawiciele. kują się znacznie z powodu progresywnego 
warszawskiego generał-gubernatora. W tym sa-\ Komisya rozpatrywała tylko dwa projekty, wzrostu ruchu na całej sieci kolejowej, dzięki 
mym czasie do ministeryum komunikacyi i skar- a mianowicie: podp. Tyzenhauzena i Tow. kolei czemu dochody kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, 
bu złożyli podania: dom handlowy p. f. K. G. Warsz.-Wied., bo one tylko były szczegółowo Łódzkiej i po zbudowaniu kolei Kaliskiej, jak 
Schen i podpułkownik gen. sztabu Tyzenhauzen, opracowane. Komisya ostatecznie uchwaliła po- należy przypuszczać, wcale się nie zmniejszą. 
o udzielenie każdemu z nich osobno pozwolenia wierzyć budowę kolei Warszawa-Kalisz Tow. Co się zaś tyczy wyboru przedsi~biorcy, to ten 
na przeprowadzenie studyów a w następstwie po- kolei Warsz.-Wied. na warunkach znanycb już padł na Tow. kolei Warsz.-Wied., jako dające 
wierzenia im budowy kolei od Łodzi do Kalisza. czytelnikom. Co si~ zaś tyczy dodatkowych pro- zupełną gwarancy~ pomyślnego przeprowadzenia 
Podp. Tyzenhauzen projektował kolej z motorem jektów, t. j, kolei szerokotorowej Łódź · Koluszki budowy, w części zaś dlatego, że pp. Tyzenhau
elektrycznym, oraz z jednoczesnem urządzeniem i obwodowej kolei ŁOdzkiej, to-pierwsza obec- sen i D. U. K. G. Schen nie wskazali żadnych 
oświetlenia elektrycznego nietylko we wskaza- . nie straciła swe znaczenie, a drugą nal~ży odło- warunków finansowych co do projektowanego 
nych miastach, ale i we wszystkich znaczniej- żyć do wyjaśnienia znaczenia nowych dróg dla przez nich Tow. akcyjnego, a głównie zaś dla
szych punktach, znajdujących si~ w pobliżu. Łodzi. Uporządkowanie zaś warszawskiego wę- tego, że żadne inne Tow. nie mogłoby si~ zgo
W nast~pstwie obaj konkurenci połączyli si~ zła kolejowego, projektowana przez podp. T., dzić na 32- let~i okres koncesyi, po upływie któ
i zaprojektowali dodatkowo przedłużenie kolei jest to sprawa trudna i ważna i nie da się roz- . rego przy powIerzeniu budowy nowej linii Tow. 
Łódzko-KII-liskiej do Warszawy i budowę odnogi I strzygnąć w krOtkim czasie. Projekt ten, opra- I kolei Warsz.-Wied_ kolej Kaliska wraz z innemi 
na Koluszki, celem połączenia jej z koleją Iwan· cowywany obecnie w komisyi pod przewodnic - liniami, należącemi do .Tow., przechodzi na skarb 
grodzko-Dąbrowską. zaznaczając jednocześnie go- twem dyrektora kolei Warsz.-Wied., inżyniera z małym stosunkowo Ulespłaconym długiem obli
towość budowy Łódzkiej kolei obwodobowej. Po- Rydzewskiego, związany jest z budową warszaw- gacyjnym, wynoszącym zaledwie 5,700,000 rb. 
dobną ofert~ złożył również zarząd Towarzystwa skiej kolei obwodowej. Urzeczywistnienie proje- Zadne inne Tow. Ule byłoby w stanie w tak 
kolei Iwangrodzko·Dąbrowskiej. ktu tego połączone jest z wielkiemi trudności a- I krót~im okresie czasu zamortyzować 12 i pół 

Następnie d. 9 marca (st. st.) 1898 r. nad- mi, oprócz tego niewyjaśniona została kwestya, miliona rb. kapitału akcyjnego, a nie potrzebuje 
zwyczajne zebranie akcyonaryuszów Tow. kolei przez kogo ma być eksploatowana warsz. kolej l to chyba dowodzenia, że tak krótki okres czasu 
Warsz.-Wied. uchwaliło przedsięwzi~cie starań obwodowa, wobec tego, że byłyby tu zaintereso- 'I w ciągu którego kolej eksploatuje przedsiębiorc~ 
o udzielenie Towarzystwu koncesy i na budowę wane drogi prywatne i rządowe. Aby więc nie prywatny, jest dla skarbu najkorzystniejszy. 
i eksploatacyę kolei Łódź-Kalisz z łącznicą do odkładać budowy kolei Warszawsko-Kaliskiej, Nie ulega również wątpliwości, że Tow. ko· 
granicy pr~skiej, a w lipcu tegoż rok.u Tow. z~o- postanowiono, rozstrzy~nięcie tej kwestyi odłożyć lei War~z. Wied., k~óre ?d lat ~i.elu zupełnie 
żyło podallle o prawo przeprowadzema odpowle- na przyszłośc. pomyślllle eksploatUje WIelką hm~ kolejową 
dnich studyów technicznych_ Rezultaty eksploatacyi kolei Warszawa-Ka- takiegoż typu, posiadając znaczne kapitały i kre-

Powyższa sprawa rozpatrywana była w ko- lisz, według przypuszczalnych obliczeń komisyi, dyt, daje zupełną pewność, że wykona budowę 
misyi budowy nowych kolei żelaznych w termi~ mają wynosie: za przewóz towarów miejscowych kolei Kaliskiej szybko i dokładniej, niż wszelkie 
nach 24 kwietnia, 5 maja i 2 października (st. (43,325,000 pud.) 636,000 rb., za transporty nowe powstające Towarzystwa. 
st.) 1898 r. Komisya jednogłośnie wypowiedzia- tranzytowe (24,100,000 pudow) 1,338,000 rb., Komisya nadto dopełniła w niektórych pun
la si~ za projektem kolei Łódź-Kalisz, typu sze- I opłaty dodatkowe 277,000 rb., ruch pasażerski ktach obowiązującą obecnie ustawę Tow. kolei 
rokotorowego, budowanej przez skarb. Niektó-' 720000 rb., ogółem rocznie 2,971,000 rb. Wy~ Warszawsko - Wiedeńskiej według typu nowoza-
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twierdzonych Towarzystw kolejowych, a miano
wicie: co do porządku zakupywania szyn i tli· 
boru kolejoweg'), wydatków na utrzymanie za
rządu policyjno - żandarmskiego, przedstawiania 
kosztorysów, zniżonej taryfy dla przewozu wojsk 
i t. p. 

Oprócz tego budowa kolei Kaliskiej podlega 
dozorowi kontroli państwowej na tych zasadach, 
na jakich obecnie podlegają sprawdzaniu wy
datki Towarzystwa na ulepszenia kolei z ten.i 
zmianami, jakie mają nastąpić po porozumieniu 
się trz.ech zainteresowanych w danym razie mi· 
nisteryów. 

ZYGZAKI. 
Kwestya informacyi przy najmie mieszkań 

w Łodzi wielce przypomina zawiłą figurę kon
tredansową. Opinia światłego ogółu, odbijająca 
się od czasu do czasu w zwierciadle prasy, idzie 
w niej "a droite", właściciele domów "a gauche", 
a wreszcie zmieniający mieszkania lokatorowie 
tańczą bezładne ,.grande chaine" i "passez", da
remnie wciąż wyrzekając na swą męczącą "pro
menadę' i ob9jętne traktowanie przez "kamie
ńiczników" . 

Paradoksalne to porównanie karnawałowe, 
mimowoli nasuwa się pod pion na myśl o tańcu, 
w jaki publiczność naElza puszczać się musi 
zawsze przy poszukiwaniu lokalów do wynajęcia. 
Z jakąż stratą czasu, z iloma niedogodnościami 
a nawet z jakiemi wprost przykrościami jest 
u nas połączona czynnoM poszukiwania lokalu? 
Dokąd się udać? 

"Różnie w~drowiec pyta niespokojny, bo 
drogowskazu nie znajdzie przed sobą". Wpraw
dzie tu i owdzie na bramach domów już na 
k wartał przed terminem rnmacyi ukazują się 
~arty, które błękitnym swym kolorem (symbol 
stałości) zdają się urągać zmiennym gustom lo
katora; wszelako na kartach tych ~zbawczego 
drogowskazu szukałbyś daremno", hrak w nich 
bowiem zwykle wszelkich wskazówek niezbęd
nych. 

_ Wiszą sobie trzy błękitne karty na bramach 
domów, milcząc dyskretnie i o przestrzeni lokalu 
i o jego rozkładzie i o ilości drzwi i okien w po
kojach i o rzeczywistej liczbie pokojów (bo czę· 
sto za pokój uchodzi na karcie ciemna alkowa 
lub pasaż z oknem), a wreszcie niekiedy i o rze
l'7.ywistej cenie komornego, bo tę jedui gospo-
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W PIRENEJACH. 
ODCZYT PUBLICZNY 

Stanislawa Belzy. 

(Dalszy ciąg-patrz .M 112). 

Wtedy zdobywają się na najsilniejszy efekt, 
pewni, że ich nie zawiedzie. 

nOtwórz, otwórz nieczuła dziewc~yno-woła
ją, przyprow'adzamy ci młodego człowieka, ko
chanka. do swojej kochanki!" 

Na ten głos, jakież kobiece serce okazałoby 
sie głazem, drzwi zatem i tu się roztwierają, 
pa:'nny przecież w pokoju przybyli nie znajdą. 
Zanim weszli uciekła. 

Puszczają się zatem za nią w pogoń, szu
kają po ogrodzie, na strychu, w komórkach, 
w skrzyniach, a kto ją pierwszy odnajdzie, ma 
prawo serdecznie wyściskać i obcałowaną przy
pruwadza uszczęśliwionemu ublńbieńcowi. 

Panna zatem przed ślubem niby drogocenna 
perła na dnie morza, każe się poszukiwać i po
rywać, ale ;JO ślubie staje się własnością męża. 

I służebnicą. . \ 
Posługuje mu kiedy je, nie śmie usiąść z nim 

razem do stołu, spełnia wszystkie jego zachcenia.. 
Ale jest ona jego poddaną wtedy tylko, je

żeli przy uczcie weselnej nic zapomni on o jednej 
ważn~j rzeczy. 

Oto fałdy jej sukni w chwili gdy z nią przy 
stol~ siedzi, poV"'inny pokrywać jego nogi. 

Jeśli przypadkiem zapomni o tem, biada mu 
i wstyd. 

Rządy jego domu przejdą niepodzielnie w jej 
ręce, on zaś z roli swojej wytrącony zostanie 
i to na zawsze. 

ROZWOJ. - Czwartek, dnia 17 maja 1900 r. 

darze domów całkiem przemilczają w swych kar
tach, aby "lokatora nie od!ltraszać", inni zaś 
umyślnie podają więk!lzą od rzeczywistej, aby 
skłonnością "ustępstwa zjednać sobie llowego lo-

1<& 113 

dzający akcyzą odwołał się do prezydenta mi~
sta, aby pp.' deputaci pod żadnym pozorem Dle 
zabierali patentów do domu, lecz sprawdzali je 
na gruncie. 

katora". I Handel kramarski. Z powodu zwrócenia nwa
gi przez izbę skarbową na całą falangę prze
kupniów · ulicznych i obchodzących domy z róż
nemi towarami, a nie posiadających świadectw 
na prawo trudnienia się drobnym handlem, mają 

I w wieluż to łódzkich dom,ach n iema wcale II 

kart wynajmu. , 
Bądź co bądź każdy zmieniający mieszka- . 

ma lokator odbywa utrudniającą odyseję po 
różnych schodach i piętrach, zwiedzając mnó
stwo mieszkań, na to tylko, ażeby Rię przeko

' nać, że są dla niego za małe i ciemne, ze złym 

być opracowane szczegółowe przepisy, z jednej 
strony określające warunki handlu uliczno-kra
marskiego, z drugiej strony zapewniające ścisłą 
kontrolę nad pomienionym handlem. rozkładem itp. . 

Na co ten daremny nakład czasu, sił i zdro
wia? 

Na co naprzykrzanie się dotychczasowemu 
lokatorowi? 

Możnaby uniknąć znacznej części tych nie
dogodności przy pomocy kart, zawierających 
ściłe i dokładne wskazówki co do ·warunków 
najmu, a nadto zaopatrzonych w planiki od
ręczne, z którychby odrazu przekonać się było 
można o przestrzeni, rozkładzie i stopniu oświe
tlenia lokalów. 

Należałoby to czemprędzej upowszechnić, 
dogodność bowiem stąd duża, koszt zgoła nie
wielki, a nawet niema żadnego, boć na kratko
wanym. papierze planik w domach odrysować 
łatwo, z zachowaniem skali, biorąc, dajmy na 
to, każdą kratkę, jako łokieć kwadratowy. 

Zbliżył się właśnie okres .,pielgrzymki na-

I 
r.odów" part.ych żądzą świętojańskiej przepro
wadzki; dziś tedy najstosowniejsza pora na to, 
by wprowadzić neczone udogodnienie. 

l Niech też na wszY8tkich kartach znajdzie 
się wskazanie godzin na zwiedzenie lokalu prze
znaczonych; mniej będzie wtedy wzajemnych 
irytacyj i przykrości. 

K fłO N I Kit, 
Deputaci handlowi. Przy oglądaniu zakła

dów przemysłowych i handlowych deputaci han
dlowi częstokroć zabierają do domu wykupione 
przez te zakłady patenty, i zwraeają dopiero po 
upływie jakiegoś czasu. Ponieważ pomienione do
kumenty, wedle obowiązujących przepisów, winny 
znajdować się zawsze na miejscu, gdyż spraw
dzać je mają również obowiązek i urzędnicy ak
cyzowi i inspektorzy podatkowi, p~zeto p. zarzą-

A śmierć, ten trzeci etap naMzego życia?
I tej towarzyszą dziwne ceremonie. 
I tak: umarłego nie składają tu do grobu 

w pozycyi w jakiej życie zakończył, lecz głowę 
jego przekręcają z wysiłkiem w trumnie w stro
nę wschodu. 

Ze wschodu mowią, wychodzi światło, stam
tąd przyjdzie dla I niego zmartrwychwstanie. 

Celem pożegnania się z nieboszczykiem. przed 
zawiezieniem go na cmentarz schodzi się do jego 
komnaty cała rodzina i kiedy się z nim już po
żegna, rozlegają się krzyki i płacze najętych 
w tym celu kobiet. 

Jak na. Korsyce rzucają się one na martwe 
ciało, rozpoczynają z umarłym rozmowę, zapytu
ją go po co rozstał lilię z życiem, wyrywając so
bie przytem włosy i napełniając powietrze od
głosem swoich okrzyków i łkań: 

"Po co niellzczęsny rozstałeś się z nami? -
wołają· 

"Czy ci tu źle było na tej ziemi? 
"Czy nie miałeś słońca jasnego nad głową, 

gór niebotycznych przed sobą, posłusznej i speł
niającej wszystkie twoje rozkazy żony w domu? 

"Po co nieszczęsny rozstałeś się z nami?" 
I podnoszą umarłego z jego ostatniej pościeli, 

potrząsają nim na wszystkie strony, jak gdyby 
niedowierzając same sobie, że poszedł od nich 
w drogę, z któreJ niema powrotu mimo, że miał 
takie piękne słońce nad sobą, takie wspaniałe 
góry do koła, taką dobrą i oddaną mu towa
rzyszkę, jego doczesnej doli przy boku. 

VIII. 

Religijność luda zamieszkującego Pireneje, 
stała się przysłowiową. 

Uderza ona każdego, kto się tu znajdzie. 
Na. każdym nieledwie kroku kościoły, w każ-

Szkoła garbarska. W sferze przemysłowców 
I garbarsko-białosMrniczych powstał zamiar utwo
I rzenia szkoły specyalnej, z k.tórej by wychodzili 
I fachowo uzdolnieni pracownicy. 
I Przemysł garbarski w naszym kraju, lubo 

I 
zajmuje poważne stanowisko, nie może się jeszcze 
bardziej rozwinąć głównie z powodu braku do-

I 
statecznej liczby fachowców w dziale produkcyi 
skór "kolorowych", których dotychczas dużo spro-
wadza się z zagranicy, ' zamiast wyrobu tego to-

I waru na eksport. 
Projektowana szkoła mogłaby być z kursem 

, trzyletnim, a przeznaczona wyłącznie dla uczniów, 
którzy odbyli już upr1ednio co najmniej dwulet
nią praktykę i otrzymali zadawalniające świa
dectwo. 

Majstrowie i terminatorzy. Według obowią
zujących przepisów majstrowie tutejszych cechów 
rzemieślniczych obowiązani są swoich terminato
rów, zaraz po zapisaniu ich do cechu, posyłae do 
Ilzkół niedzielno-rzemieślniczych i dbać o to, aby 
uczniowie ci regularnie uczęszczali na lekcye. 
Terminator przed upływem czasu nauki rzemiosła 
powinien ukończyć przynajmniej dwie klasy szkół 
wzmiankowanych. Za niezapisanie terminatora do' 
szkoły niedzielno - rzemieślniczej lub opóźnienie 
w zapisaniu oraz w razie niedopilnowania, . aby 
uczeń regularnie uczęszczał na lekcye, majster 
podlega odpowiedzialności. Do szkoły niedzielno· 
rzemieślniczej mogą być pl'zyjmowani tylko ucznio
wie, należycie pod względem elementarnym przy-

. gotowani. 
I Tymczasem majstrowie najczęściej przyj-
mują do terminu chłopców, nie umiejących na
wet czytać i nie posyłają ich do szkoły niedziel
no-rzemieślniczej; uczniowie tacy kOllCZą prakty
kę rzemieśh.iczą, nie posiadając wymaganych 
świadectw szkolnych i tym sposobem nie mają 
prawa do otrzymania stopnia czeladnika. 

W celu zapobieżenia na przyszłość złym na- . 

dej wsi większej korporacye religijne pod- pa
tronatem Maryj, lub którego ze świętych. 

Kościoły te wyróżniają się znacząco od in
nych. nie znać na nich tego opuszczenia, jakiem 
uderzają domy Boże w głębokiej prowincyi 
w innych kra.jach, widać że ludność od ust tu 
sobie odejmuje, by je zdobić i ubierać. 

I zdobi j:! też i ubiera, otacza troskliwością 
niezwykłą, a w dzień świąteczny zdaje się, że 
rozsadzi ich mury, tak licznie zbiega się do nich 
ze szczytów w górach i zagłębień w dolinach, 
po naukę, pokrzepienie, pociechę. 

A kiedy znów na Anioł Pański z wysmu
kłych wieżyc każdego nieledwie z nich, odezwie 
się nie dzwon jeden jak gdzieindziej ale muzyka 
najprzeróżniejszych dzwonów i dzwonków, kiedy 
drogą zmysłów wp.łynie do duszy harmonia słod
ka, ich dźwiEjczuych melancholijnych tonów, 
wszystkie głowy kłonią się tu w pokorze, na 
wszystkich progach klękają z twarzami zwróco
nemi w stronę świątyń kobiety, wszystkie usta 
szepczą słowa "Zdrowaś Marya." 

I kiedy się temu wszystkiemu przyglądasz, 
nie możesz się oprzeć wzruszeniu i choćbyś !lam, 
napojony goryczą zwątpienia, drogę doczesnej 
pielgrzymki swojej oświecał .iedynie nikłem świa· 
tłem rozumu, musis~ przyznać, że ten lud, o któ
ry się łokciami ocierasz, mimo że taki biedny, 
nieoświecony, prostaczy, jN!t jednak szczęśliwym 
ludem, bo w tej swojej wierze znajduje bal8am 
na utrapienia ciała i troski ducha, bo ona mu 
przywodzi ciągle na pamięć, że po za tem, prze
mijającem co nas tu boli, dręczy i ' łamie, jest 
coś tam nieśmiertelnego w górze, co koi łzy 

I ociera, co spokój, ale jut wieczysty, daje. 
l przypominasz sobie słowa słynnego pisarza 

I angielskiego i powtarzasz je z głębokiem przeję
I ciem, że "bezgraniczna wiara jest kwiatem źy-

I cia i że gdy ona zniknie, wtedy nasza wiosna 
minęła." (d. c. n:). 
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st~pstwom. jakie z powodu nie posyłania termi
natorów do szkoły niedzielno - rzemieślniczej wy
nikają dla oddającej si~ zawodowi fachowemu 
młod~ieży, władza wyższa zaleciła, iżby do ce
chów zapisywani byli na terminatorów tylko ci 
kandydaci, ktorzy są należycie przygotowani do 
szkoły niedzielno-rzemieślniczej; żaden bowiem 
terminator nie będzie w przyszłości wyzwolony 
na czeladnika bez złożenia wymagam go świa
dectwa szkolnego, przyczem świadectwa szkół 
prywatnych, jako nie mające żadnego znaczenia, 
nie będą uwzględniane. 

Wobec tego włożono na urzędy cechowe obo
wiązek egzaminowania kandydatów na termina
torów w celu sprawdzenia, o ile są dostatecznie 
przygotowani do szkoły niedzielno-rzemieślniczej, 
jeśli naturalnie nie składajł!. przy zapisie świa
dectw szkół gminnych, miejskich lnb rządowych. 
V Czytelnie ludowe. Komitet trzeźwości otrzy
mał od ministeryum oświaty okólnik, wyjaśniają
cy, iż uznało za możliwe zaprowadzenie w urzą
dzonych czytelniach i bibliotekach ludowych wy
dawnictw peryodycznych miejscowych, o ile 
takowe uznane zostaną za odpowiednie przez ku
ratora okręgu naukowego oraz p. gubernatora 
piotrkowskiego. 

Z cechu lakierników. W niedzielę dnia 20 
bież. m. przy ulicy Mikołajewl:lkiej pod nr. 67 
w mieszkaniu starszego p. Szwejgerta" odbędzie 
si~ sesya lakierników i subjektów malar~kich. 

Majówka. W niedzielę, jeżeli pogoda do
pisze, Stowarzyszenie majstrów fabrycznycb, 
u rząd za w Rudzie Pabiąnickiej majówkę. Wy
ja zd o godz. 6 rano z Rynku Geyera. 

.,.... Z bibliografii.. Nakładem księgarni Gebeth-
nera i Wolfa wyszły następujące książki: 

Tanie wydanie dzieł J. Słowackiego. 
"Otchłań", fantazya psychologiczna Kazi

mierza Przerwy-Tetmajera. 
"Początki nauki rachunków" w układzie 

metodycznym Heleny Statlerowej. 
Nakładem księgarni M. Borkowskiego ,.Dro

ga do sztuki", tłomaczona. z J. Ruskina przez 
St. Koszutskiego. 

"Z teki wrażeń", napisała L. Jaholkowska
Koszutska (Lassota). ' 

"l{rótka historya Polski", przez J. Cboci
szewskiego, cena tej książeczki tylko kop. 15. 
Na 70 stronach autor opowiedział dzieje nasze, 
oraz poświęcił osobne oddziały sławnym pola
kom, świątyniom patronom i uczonym polskim. 
Książka ozdobiona ilustracyami. , 

Ofiary. Złożono w naszej redakcyi: 
rb. 50 na Pogotowie ratunkowe od robotni

ków oddziału przędzalniczego fabry ki T wa akcyj-
nego I. K. Poznański. ' 

Apteka homeopatyczna. Dwó0h m ; eizkań
ców naszego miasta . wystąpiło do władty wyż
szej o pozwolenie założenia w naszem mieście 
apteki homeopatycznej . 

Dni nieprotestowe. W maju w następujących 
datach przy padają dni nięprotestnwe: 19-9o so
bota dzień galowy, 20-go niedziela, 22-go wtorek 
święto w kościele prawosławnym, 24-go czwartek 
Wniebowstąpienie Pańskie, 27-go niedziela i dzień 
galowy, 31 go święto w kóśdele prawosławnym. 

Telefon Warszawa-Łódź . Zarząd 'l'owarzy-
2twa telefonów Bella w Pettlr,,;burgu zwrócił się 
do zarządu poczt i telegrafów z prośbą o wyda
nie mu koncesyi na urządzenie komunikacyi tele
fonicznej m i ędzy Warszawą a Łodzią, jeśliby za
rząd telegrafów sam . nie mógł uskutecznić tego 
połączenia. Towarzystwo proponuje coroczny po
dział dochodu pomiędzy zarządem telegrafów 
a Towarzystwem. 

Mostki. Na Piotrkowskiej ulicy przystąpiono 
do zastąpienia starych mostków nowemL Różnią 
się one tem od dawnych, że płyty żelazne są ob
sadzone w ramy. Tym SpORO bem dadzą si~ ła
two otwierać, nie psując bruku, kiedy przy pod
noszeniu' płyt starych często wyłamywały się ka
mienie. Stare mostki będą użyte na dalszych uli
cach miasta. 

O bruk i chodniki. Od mieszkańców ulic 
Długiej i Pańskiej otrzymujemy słuszną skargę 
na upośledzenie jej pod względem porządku 
ulicznego co do chodników i bruku. Gdy inne 
ulice, nawet trzeciorzędne, posiadają już po obu 
stronach chodniki i bruk nowy lub przynajmniej 
dobrze utrzymany, ulice Długa i Pańska, dotych
c~as na małej zaledwie części pokryte są bru
kH~m, a chodniki wyłożone kamieniami, widzimy 

ROZWOJ. - Czwartek, dnia 17 maja 1900 r. 

tylko po jednej zaledwie stronie. Cały zatem 
ruch pieszy ogniskuje się po stronie lewej ulicy, 
po jednym chodniku, wl:lkutek tego ciasnym 
i niewygodnym. Wszakże i te ulice zasługiwać 
powinny na baczniejszą opiekę ze strony miasta 
przy projektowanych w r. b. robotach meliorl1-
cylnycb. Skoro przechodnie pozbawieni są dotąd 
komunikacyi tramwajowej w tej dzielnicy mia
sta, niechZe chociaż dobre chodniki ułatwiają im 
przejście. • 

Głos "rozdartego". Od jednego z "rozdar
tych" odbieramy następujące utyskiwania, któ
rym niepodobna odmówić słuszności: 

" Wczoraj wsiadłem na "trzeciego" do do
rożki cały, nie przypuszczając, iż wysiądę z niej 
"rozdarty". - Rozdarte mam serce z powodu, iż 
tabliczka z taksą, umieszczona na przodzie wehi· 
kułu, ostrym kantem rozdarła mi palto na jesie
ni sprawione, a więc zupełnie nowe.-Racz Sza
nowny Panie wspomnieć o tem w "Rozwoju" ku 
przestrodze właścicieli wehikułów, a zarazem 
ku przestrodze publiczności." 

Nie pozostaje nam nic innego, jak wspOłczuć 
strapieniu "rozdartego", a zarazem wyrazić ży
ozenie, aby ' blachy z taksą co najrychlej dopro
wadzono do porządku. 

Glina pod miastem. Dowiadujemy się, ie 
grono techników zamierza zwiedzić okolice pod
miejskie, w celu badania pokładów gliny, przy
datnej do wyrobu cegły. 

, Wozy z kompostem. Przybywające z za mia
sta wozy po kompost, na pola z ustępów łódz
kich zbierany, są bardzo często w litanie wiele 
do życzenia pozostawiającym. Wartoby było, by 
organy policyi, na krańcach miasta posterunki 
mające, wozów nieodpowiednich do miasta nie 
wpuszczały. 

Prawdziwe "curiosum". Okazywano nam 
rzecz istotnie ciekawą - rodzaj zawiadomienia, 
nadesłanego pewnemu właścicielowi domu, które 
tu w wiernym przedruku z zachowaniem osobli
wości stylowych, ortograficznych i gramatycznych 
podajemy: 

Brzmi ono, jak następuje: 
"Mam honor zawiadomić W-mu Właścicielo

wi domu Miasta Łodzi, jako przyjmuję do inkas
sy w y rok ów Iilądowych na lokatorów, którzy 
pozostali winni komornego, oraz wekRle, rewersa 
i wszelkie korespondencye sądowe i t. p., kosztów 
zaś ekzekucyjnych i sądowych takowe wkładam 
swoich, honoraryuni bardzo umiarkowany, włożo-

. ne na mnie obowiązki, takowe : spełniam sumien
nie i uczciwie, na rządanie mogę przedstawić ra
komendacji i świadectwa od W-ych Właściciele 
domów, spodziewam się. że W-y Pan raci moje 
prośba wkrótce uwzględnić". 

Pogotowie ratunkowe w dn. 15 i 16 b. m. 
było wzywane do 13 wypadkow, a mianowicie: 
po 2 stłuczenia, rany tłuczone i krwotoki; prze
puklina, poronienie, utrata ' przytomności, ataki 
nerwowy i epileptyczny, kurcz żołądka. raptowne 
zasłabnięcie. Jednego z rannych odwieziono do 
szpitala, jednego do domu, innych oddano we 
właściwe ręce. 

Skutki piJaństwa. W dnin onegdajszym mieszkaniec 
osady Rększowice, Feliks Doliński, mający lat 50, powr,,
cał do domu w stanie mocno nietrzeźwym_ Dostawszy się 
z nie małym trudem do sieni domu, prawie przy drzwiach 
mieszkania zasłabł nagle i padł na 'ziemię bez zmysłów. 
Zanim prz) był na miejsce wypadku wezwany niezwłocz
nie felczer, chory wyzionął ducha. Przyczyną nagłego 
zgonu było niewątpliwie naduzycie trunkowo 

Z żałob nej karły. 

Ś. p. Mieczysław Dzikowakl. 

We Lwowie zmarł nagle na waąę serca 
Ś. p. Mieczysław Dzikowski, jeden z wybitniej
szych literatów i dziennikarzy doby współczesnej. 

Ś. p. Dzikowski urodził się w r. 1839 w Płoc
ku i nauki pobierał przedewszystkiem w swojem 
mieście rodzinnem, potem w Warszawie w gimn. 
realnem. Uniwersytet skończył w Petersburgu 
w r. 1862 ze Rtopniem kandydata praw, poczem 
słuchał jeszcze wykładów w kolegium Francyi 
i w Szkole Prawa w Paryżu; jednocześnie zaczął 
pisywać korespondencye i sprawozdania dla "Ga
zety Polskiej". W r. 1866 Dzikowski przeniósł 
się do Drezna, gdzie przy pom/)cy Kraszewskiego 
wydawał. Przegląd powszechny", pismo naukowo
literacko-artystyczne. Przeniósłszy się do Warsza-
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wy, w r. 1871 założył pismo humorystyczne 
"Kolce" . 

Ostatecznie osiadł we Lwowie, gdzie praco
wał w kilku pismach codziennych i we własnym 
tygodniku "Dziennik dla Wszystkich". 

Pracę swoją dla sceny rozpoczął Dzikowski 
poematem dramatycznym "Szymon Konarski". Dla 
sceny warszawskiej napisał komedye: "Kartka 
wycięta" w 1867 r., "Miłość z przeazkodami" 
w r. 1871, "Piękne za nadobne", "Niedoszła cór
ka" i wiele innych. Z powieści Dzikowskiego 
zwrociły na siebie uwagę "Bez szczęścia" i "Ro
maDf.~ awanturnika". 

Pisał pod pseudonimami: Cbamski, Żegota, 
Krzywdzic. 

/,.- Ś. p. Herman Bennl. 

We wtorek zmarł w Warszawie po półrocz
nej przeszło chorobie ś. p. Herman Benni, b. pa
stor, ,filolog i pedagog. 

S. p. Benni, urodzony w Piotrkowie w r. 1844 
po ukończeniu tamtejszego gimnazyum, sko!lczył 
wydział teologiczny w Juriewie, a następnie przez 
dwa lata pracował w "British Muzeum" w Lon
dynie. 

Po śmierci ejca objął pastorat ewangelicko
reformowany w Tomaszowie rawskim, skąd prze
niósł się do Kalisza. W roku 1870 ś. p. Benni 
osiadł w Warszawie i złożywszy pastorat, został 
lektorem języka angielskiego przy uniwersytecie 
warszawskim. 

Od dnia 14 stycznia 1873 roku ś. p. Benni 
podpisywał "Kuryer Warszawski" jako jego od
powiedzialny redaktor. 

Po założeniu "Ateneum& w r. 1876, Benni 
był przez czaR jakiś jego pierwszym redaktorem, 
jednocześnie w kilku gimnazyach warszawskich 
wykładał języki nowożytne. 

Dożył 66 lat. 

Z WARSZAWY. 

Fałszywe listy zastawna m. Warszawy. We 
wrześniu r. Z. rozeszła się w Warszawie wiado
mość o ukazaniu się w obiegu znacznej ilości 
sfałszowanych liotów zastawnych Tow. kred. m. 
Warszawy. 

Według okoliczności, ujawnionych podczas 
sądzenia tej sprawy w I-ym wydziale karnym 
sądu okręgowego, rzecz tak się przedstawiała: 
We wrześniu prokurent firmy bankierskiej "A. Pię
dzicki", złożywszy u naczelnika wydziału śled
czego list zastawny 500-rublowy towarzystwa 
kredytowego m. Warszawy, oznajmił, iż firma ta 
nabyła u nieznajomego list ten za 480 rb. 70 k., 
a list okazał się sfałszowatlym. Ponieważ nie
znajomy ów podpisał się w książce imieniem 
i nazwiskiem "Piotr Wożniak" i wskazał adres 
swej przy ulicy Tarczyńskiej M 20, przeto firma 
prosi o przedsięwzięcie kroków, celem wyśledze
nia nadużycia. Istotnie pod tym numerem zna
leziono ()źniaka, a przy nim 4,217 rb. w go· 
tówce, a przy bracie jego, prócz gotowki 18 listów 
zastawnych tow. kred. m. Warszawy po 500 rb., 
również sfałszowanych. Fałszerstwo było doko
nane tak zręcznie, że trudno było listy te odróż
nić od fałszywych. O baj Woźniakowie tłómaczy li 
się, iż pracując w składzie mebli Elenbanda, lis
ty te znależli zawinięte w gazecie, w miej'lcu 
ukrytem i przyswoili je sobie. Nie wiedząc, że 
są fałszywe, przez pomoc znajomych, Bartnic
kiego i Sobocińskiego, rozpoczęli puszczanie 
w obieg tych listów, co im się udało w kanto
rach bankierskich: Wawelberga, Jasińskiego Pa
dzickiego i innych. Sąd okręgowy po rozp~trz~
niu sprawy skazał Grzegorza i Piotra Woźniaków, 
Adama Bartnickiego i Aleksandra Sobocińskiego, 
po pozbawieniu wszystkich praw stanu, na do
żywotnie osiedlenie w Syberyi. Wszystkie listy 
nakazano zniszczyć. 

Tramwaje. Sprawa przeprowadzenia linii 
tramwajowej od ul. Marszałkowskiej przez aleje 
Jerozolimską do rogatek, weszła na porząde~ 
dzienny. Przeprowadzenie tej linii z uwagi na 
szpital Dz. Jezus okazało się niezbędne, przyczeni 
także i ruch osobowy, do stacyi towarowej kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, wymaga zaprowadzenia 
tej komunikacyi i od strony ulicy Marszałkow
skiej. Zarząd miejski zgodził się już na przepro
wadzenie tei linii. 
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Sprawa rozszerzenia szpitala św. Ducha ule
ga zwłoce. Po wstrzymaniu się z kupnt;m dwóch 
przy ległych posesyj niema miejsca na wybudo· 
wanie pawi:lon6w. Projekt jednak nie został za
niechany, ponieważ szpital św. Ducha posiada już 
fundusz na powiększenie liczby łóżek. 

Przedłużenie kolejki. Inż. H. Huss przed
stawił magistratowi projekt przedłużelJia kolejki 
wilanowskiej do stacyi towarowej kolei warsz.
wiedeńskiej. Przedłużenie to ma p6jśc: od pl9,cU 
przy rogatce Mokotowskiej do ulicy Polnej, 
w dalszym ciągu po jej lewej stronie do Nowo
wiejskiej, po lewej stronie tej ostatniej do ze
tknięcia z wałem miejskim, idącym od rogatki 
Jerozolimskiej; następnie przetnie ulicę · Jerozo
limską i przez ulicę nie mającą nazwi8ka dotrz!} 
do parkanu kolei wiedeńskiej. Nadto niezależnie 
od powyższej linii projektowaną jest jeszcze dru
ga' od przecięcia ulicy Jerozolimskiej po lewej 
stronie przedłużenia tej ulicy do samej granicy 
miejskiej przy kolonii Ochota. 

Warszawski związek roboczy (artel) ukoń
czył drugi rok swego istnienia. OgOlua liczba 
członk6w w dn. 1 kwietnia r. b. wynosiła 108. 
Pożyczek członkom swoim związek udzielił w cią
gu 1899 r. rub. 6,480. W r6żnych :firmach i in
stytucyach związek umieścił 57 członków na po· 
sadach, co stanowi 89% liczby zgłaszających się 
o miejsca. Istniejący przy związku z~kład prze
,.,.ozowy dał dochodu rb. 19,487.02, wydatki zaś 
11a jego utrzymanie wynosiły rb. 19,439.79. In
wentarz kantoru przewozowego, żywy i martwy, 
przedstawia wartość rb. 14,766.44. Z ważniej· 
8zych dział6w działalności związku wymienić na
leży: obsługiwanie lubelskich magazyn6w towa
rowo zbożowych (warrantowych), prowadzenie 
rachunkowości warszawskiej kasy lekarzy, ładu
nek ciężar6w na kolejach i inkasowanie należno
ści różnych firm i osobo 

Z KRAJ U. 

Wystawa starożytności w Kaliszu. Komitet 
wystawy starożytności i zabytk6w sztuki w Ka
liszu zawiadamia nas, iż 20 b. m. nastąpi otwar· 
cię wystawy. , 

Program dzienny za~owiada o g. 10 rano 
nabożeństwo w kościele św. Wojciecha na Za
wodziu; o g. 11 i pół zwiedzenie dawnego gro
oziska na Starem Mieście; o g. 12 w południe 
otwarcie wystawy w sali ratuszowej; o godzinie 
5 po południu zwiedzenie parku i kościoł6w ka
liskich; o godz. 8 w. przedstawienie muzyczno
oramatyczlle treści archaicznej w sali koncerto
wej; o g. 10 w. wieczerza na cześć gości w sali 
Tow. cyklist6w. 

Czytelnictwo w Lublinie. nLubel. Gub. Wie
domobti" zamieszczają ciekawą statystykę po
r6wnawczą, dotyczącą czytelnictwa gazet i pism 
w Lublinie. Dowiadujemy się z niej, że w roku 
1895 gazet · codziennych otrzymy"iVał blin 711, 
w tej liczbie rosyjskich 291 i pol 'ch 420. 
W roku b. liczba ta wzro!lła do 1140. z czego 
na rosyjskie przypada 538 (przyrost 95 proc.) 
i na gazety polskie 538 (przyrost nie całe 25 
proc.). Z pl)śr6d gazet rosyjskich największem 
powodzeniem cieszy się w Lublinie organ pana 
Komarowa "Swiet". 

Kolej do Płocka. W ubiegłym tygodniu 
ukończone zostały studya nad planem nowej ko· 
lei, która projektuje s i ę 'z Nowogeorgiewska do 
Płocka. Studya prowadził inz. Konke. Projekto
wana linia ma p6jść w kierunku Zakroczymia, 
Strzembowa, Nacpolska, Mąkolina, Leksyna, Ka
nigowa i Gulczewa do Płocka. Na przestrzeni 
tej zbudowany będzie większy most nad rzeką 
Mutawą· 

Serock. W d. 36 kwietnia r. b, otwarte zo
stały kursy nauki koszykarstwa w osadzie Se· 
rock, gub. warszawskiej, pod bezpośrednim kie· 
runkiem instruktora koszykarskiego p. Gondka. 
Warunki przyj~cia uczniów są nllstępujące: wiek 
chłopców lat 13, pierwszeństwo mają dzieci bie
dnych rodziców; konieczna umiejętność czytania 
i pisania. Nauka trwa od 7 rano do 12 w poło 
i od 2 po poło do 7 wieczorem. Dzieci zamiej· 
scowe należy umieszczać na stancyi w Serocku, 
przypuszczalny koszt utrzymania wynosi 10 rb. 
miesięcznie. Miejsc wolnych 20. Nauka bez
płatna. Za::>isy i informacye załatwia kurator 
szkoły, dr. Kędzierski z Serocka. 

N! 113 ROZWOJ. - Czwartek, dnia 17 maja 1900 r. 
~==========~============~=.===-

. Wychodztwo do Bośni. We wsi Czysta Dem
bIDa w pow. krasoostawskim, jak donoszą "Lub. 
Gub. Wied. ~, mieszkają z dawnych czasow wło
ścianie galicyjscy religii katolickiej. Krąży po
głoska. iż zamierzają oni teO'o lata wyemiO'l'ować 
do Bośni. Wobec tego ziemie, domy i in;entarz 
spr.zedają za bezcen. Cztery morgi ziemi zby
waJą n. p .. za .100 rb. Przyczyną emigracyi ma 
byc brak ZIemI. W Bośni mają nadzieje otrzy
m~ć po ż4 ~orgi na .osobę. "Chodaki" (t. j. lu
dZIe wysyłam ua ZWiady), opowiada,ią, iż emi
granci otrzymają tam darmo i las taki, że .,z je
dnego buku można cały dom wybudować~, a kto 
"zamelduje się tamtejszemu rządowi", ten otrzy
ma nawet sprz~ty kuchenue. "Lub. Gub. Wied." 
dodają uwagę. iż należałoby zbadać, czy w po· 
?ło~k~ch o. tej złotodajnej krainie nie kryją si~ 
JaJues zamlary, szkodliwe dla włościan. 

Z PRASY POLSKIEJ. 

Wielce rozpbwszechnionem iest · mniemanie, 
że nerwowość u dzieci jest nast~pstwem dzie
dziczności i że skutkiem tego, wszelkie wycho
wawcze zabiegi w celu jej zwalczenia bywają 
najcz~ścjej bezskuteczne. 

Przeciwko temu mniemaniu wyst~puje prof. 
Cr.a~er z Getyngi w oddzielnej broszurze, w kt6-
rej, Jak to czytamy w "Przeglądzie Pedagogicz
nym", przytacza cały "szereg przyczyu, wpływa
jących po za dziedzicznością na przed wczesne 
zdenerwowanie mlodego pokolenia. 

. W szeregu tych przyczyn, autor stawia na 
p~erwszem niemal miejscu wadliwy system naucza
ma w szkołach, których nadmierue wymagania 
o~bijają się ,ujemnie na zdrowiu uczni6w, nast~p
me zaś rozlic~,ne choroby dzieci i niewlaśei we 
P?dczas nich zachowanie się rodzic6w i otocze
ma, wyr:;tżające się w nadmiernej i szkodliwej 
w wielu razach pieczołowitości: tak np. podczas 
gO~'ączki ~ziecko )est apatyczne i chce mieć spo
ko]; w klIka dm po gorączce je~t rozdrażnione 
i skłonne do płaczu; tymczasem troskliwość ro
dziców, dotki, babki nie opuszczaj~ jego łóżka 
i starają. się je nzabawiać i rozrywać". Wpływa 
to fatalme na system nerwowy. Podobnież szkodli
wemi są . wpływy otoczenia w codziennem obco
,~aniu z dzi~ćmi, . o ile ono nie liczy się z pewną 
lllezależnośclą duchową przyszłego człowieka, 
a har?ziej jeszcze z warunkami jego naturalnego 
rozwoJu. 
. . ~ywa to p~zeważnie w. rodzinach zamożnych 
l o~wleconych l zaczyna SIę od pierwszych dni 
życ~a. Każdy z gośc.i, bez względu na to, czy 
sobIe życzy, musI dZIecko oglądać; w tym celu 
bywa ono często budzone ze snn, tak potrzebne
go w okresie niemowlęctwa, a nadmiar wrażeń 
np. silnego światła, diwięk6w, jest już pierwl!lzy~ 
czynnikiem przeciążenia umysłowego. Z chwilą, 
gdy dziecko zacznie m6wić, pr6żność rodziców 
r;taje się bodźcem do przyśpieszenia uatnralne"'o 
jego rozw')ju, do tresury na t. zw. cudow~e 
dziecko. Sysiem nerwowy męczy się zbyt pred
ko, i takie dzieci nad wiek rozwinięte, uie sp"eł
niają w póżniejszym wieku tych nadziei, które 
w nich pokładano, gdy popisywały się na iądanie 
rodziców talentem jakimś, lub dużym za.sobem 
wiadomości. Powodowani tą samą pr6żnością, 
rodzice oddają często dziecko zbyt wcześnie do 
szkoły, . co dzieciom prawidłowo rozwiniętym nie 
przynosI szkody; dla słabych jednak fizycznie, 
lub rozwijających się powoli, każdy miesiac opOż
nienia . nauki jest prawdziwym zyskiem .• Dl.ieci 
starsze. UCz~8~czające już do szkoły, bywają 
w dO~l111 przeCIążane lekCJami prywatnemi, wy
stępują w żywych obrazach, w teatrach amator
sklCh, chodzą na lekcye tańca i baliki dziecinne, 
co wszy8tko oddziaływa ujemnie na system ner
wowy zarowno przez nadmiar wrażeń, iak i przez 
to samo, że rozl'ywki te, przeciągające się do 
p6ł~ocy,. lub (~łuźej, pozbawiają dzieci należnej 
Im I~OŚCI ~nu. J wypoczynku. W okresie dojrze
waDla dZieCI, bez wzgl~du na stopień rozwoju 
umy8łowego, są traktowane jak dorośli, biorą 
udział w towarzystwie i bywają często w teatrze, 
}ja sztukach, w najlepszym razie nieodpowiednich 
dla ich wieku, w najgorszym-demoralizującycb; 
toż samo można powiedzieć o niestosownej lektu
rze, o całym. trybie życia wielkomiejskiego, kto
re źle oddZIaływa na dorosłych, ale gorzej na 
młodzież dorastającą. 

Według autora, jest jeszcze cały szereg złych 

wpływow, kt6rych nie można przypisywać szko
le: każdy z nich, oddzielnie wzięty, stosunkowo 
mało ma znaczenia, lecz gdy zjawia się w bardzo 
intensywnej postaci, albo połączy się z kilku in
nemi czynnikami, wytwarza teR stan osłabienia 
nerwowego, kt6ry nie bez przyczyny uważamy 
za smutną cechę dzisiejszego pokolenia. 

_ Banki przemy~łowe. 

Ważnej tej sprawie poświęca "Słowo" nastę
pujący artykuł: 

Jedną z przyczyn przesilenia pieniężnego, 
które w ostatnich czasach dało si~ tak dotkliwie 
odczuć we wszystkich dziedzinach wspó.łczesnego 
życia ekonomicznego, stanowi niewątpliwie fakt, 
że znaczna część przedsiębiorstw przemysłówych, 
mianowicie w Cesarstwie, nie potdada odpowie
dnich kapitał6w obrotowych i musi uciekać się 
do kredytu, który w chwilach krytycznych może 
stać się dla nich niebezpiecznym. Wskutek tego 
ministeryum skarbu, jak donoszą dzienniki ro
syjskie, zajęte je8t obecnie opracowaniem ustawy 
specyalnego banku przemysłowego. Sprawa to 
ważna dla całego przemysłu i handlu, warto za
tem śledzić jej losy. 

Wobec niesłychanego rozwoju przemysłu 
w przeciągu ostatuich lat istniejące w kraju in
stytucye finan~owe były zmuszone rozszerzyć 
znaczuie swoje operacye kredytowe przez udzie
lanie pieniędzy nowopowstającym przedsiębior
stwom, które po większej częęci nie posiadały 
odpowiednich kapitałów. Do otworzenia takiego 
kredytu zachęcały niewątpliwie znar.zne dywi
dendy, jakie daje dotycbczas nasz przemysł fa
bryczny. To Samo zjawisko daje się zauważyć 
i za granicą, gdzie większość przedsiębiorstw ko
rzysta z cudzych kapitał6w, tylko, że tam miej
scowe instytucye kredytowe posiadają daleko 
wi~kszy kapitał zakładowy *). Tymczasem u nas 
dzieje się inaczej. Wobec powszechnego braku 
pieniędzy nasze banki nie są w stanie trzymać 
w swoim portfelu papier6w towarzystw akcyj
nych przez czas dłuższy, lecz. po upływie pewne
go terminu i w zależności od og6lnego stan,U pie
niężuego muszą je puszczać w świat częstokroć 
w najbardziej krytycznej chwili, co naturalnie 
naraża istnienie i byt samego przedsiębiorstwa. 

Oczywiście, że pod tym względem rzeczy 
stoją gorzej u nas, niż zagranicą; gdyż u nas 
wobec gotowości, z jaką banki prywatne popie
rają spekulacye, mało natomiast mając inicyaty
wy w ruchu przemysłowym, założyciele towa· 
rzystw akcyjnych są narażeni na to, że w chwili 
krytycznej mogą znaleźć si~ bez możności wyj
ścia z kłopotliwej sytuacyi. Innemi słowy, polio 
tyka finansowa na8zych prywatnych zakładów 
:finansowych, których działalność ogranicza się 
prawie zupełnie tylko dyskontowaniem weksli, 
popiera wprawdzie r6żne formy niezdrowej spe· 
kulacyi, ale nje popiera prawidłowego rozwoju 
przemysłu miejscowego. 

PO,niewnż taki stan rzeczy wypływa z ogól
nego braku kapitał6w zakładowych naszych in
stytucyj finansowych, ponieważ jednocześnie Bank 
Państwa, ua który ostatuiemi czasy włożono cięż
ki obowiązek uregulowania ruchu pieniężnego, 
mUKi z konieczności zmniejszać udzielanie długo
terminowego kredytu, przeto nie pozostaje .nic 
innego, jak tylko pomyśleć o organizacyi stJecyal
nych banków przemysłowych, których zadaniem 
byłoby wyłącznie przyjmowanie zapisów na ak
cye, obligacye i udziały, kupno i sprze~aż tako
wych na własny rachunek, wreszcie udzielanie 
kredytu pod zastaw akcyj i walorów przedsie
biorstw przemysłowych. Hanki handlowe prow~
dziłyby w da.lszym ciągu wyłącznie tylko opera
cye kredytu kr6tkoterminowego. 

Memoryał A. M. Gurjewa, który ma słnżyć 
jako punkt wyjścia dla odpowiednich prac w mi
nisteryum skarbu, przemawia za organizacyą 
rządowego kredytu długoterminowego dla cel6w 
przemysłowych. Przemawia zatem ta okoliczność, 
że wobec powszechnego braku kapitałów, tylko 
rz~d m6głby się zdobyć na odpowiednie środki 

*) W dniu 1-ym stycznia 1899 r. kapitał zakładowy 
większych baukOw niemieckich wynosił 1 miliard sześlIset 
osiemdziesiąt miliouów marek, a fundusz rezerwowy-330 
milionow marek. W Rosyi zaś w tym samym czasie kapi
tał zakładowy wszystkich akcyjnych banków handlowych 
wyno~ił zaledwie J 85 milionów fubli, a fundusz rezerwo
wy tylko 85 milionów rubli. 
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pieniężne. Z drugiej strony rząd musiałby po
nieść ryzyko całego interesu, na którego prowa
dzenie wywierałyby znaczny wpływ zaintereso
Wane sfery przemysłowe. Rządowe instytucye 
fi~ansowe nie mogą jednakże nigdy posiadać ta
kIej samodzielności i rzutkości na polu ekono
micznem, jaką mogą mieć bauki prywatne, które 
zresztą przy udzielaniu kredytu długoterminowe
~o działałyby dalekI) ostrożniej i z wi~kszą zna
Jomuścią rzeczy od bauków · uądowych . 

. Zresztą nie tyle .Gakładanie nowych przedsię
?IOrstw przemysłowych, ile popieranie rozwoju 
JUŻ istniejących winno być postawione na pier
W~zym planie. Popieranie takiego rozwoju może 
mleć miejsce najłatwiej za pomocą ułatwiania 
emi~yi obligacyj. W tym kierunku specyalne 
banki pn:emysłowe mogą okazać znakomitą usłu· 
gę przemysłowi prżez żlljmowanie zapisów na 
?bligacye, lomhardowanie ich, konwersyę, kupno 
l. sprzedaż na rachunek własny, lub osób trze
cIch i t. p. Należy dodać, że obligacye, jako 
forma papierów publicznych, nie cieszą się zau
faniem szerokich kół publiczności, dlatego też 
emisya i rozmieszczenie obligacyj, uależy zazwy
Czaj do zadań trudniejszych; 

Banki przemysłowe, jako instytucye kredytu 
długoterminowego, mogą jednak wpłynąć też n& 
rOZwój kredytu krótkoterminowego, gdyż uwolnią 
znaczne kapitały banków handlowych, dziś 
W przedsiębiorstwach przemysłowych zaangażo
Wane, a kapitały te w znacznej części pójdą na 
zadosyć uczynienia potrzebom kredytu krótko
terminowego. 

Tym sposobem prawidłowa organizaftya ban
ków przemYl!!łowych, czy nawet. jak rzecz stoi 
W obecnych warunkach utworzenie państwowego 
bankn dla celo w przemysłu, przyniesie niezaprze
~Zoną ~ korzJść, zapewniając przedewszystkiem 
Istniejącym przedsiębiorstwom mającym norm:llne 
Warunki po temu, możność spokojnego i prawi
dłowego rozwoju. Dziś bowiem przedsiębiorstwa 
to. korzystające z konieczności kredytu długoter
mInowego w bankach handlowych, narażane są 
~ każdej chwili na. niebezpieczeństwo, zagraża
Jące wprost ich istnieuiu, gdyż przy niepomyśl
Uym stanie rynku pieniężnego banki prywatne 
są zmuszone rzucać na giełdę znaczne ilości ak
cyj dla zapewnienia sobie potrzebnej gotówki, 
a tego rodzaju stan rzeczy jest pożądanym tylko 
~la licznej rzeszy spekulantów handlowych, gra
J~cych na zwyżkę lub zuiżk~, stosownie do oko
lIczności. 
. Dlate.go też zapowiedziana reforma w razie 
Jej przeprowadzenia zapewni do pewnego stopnia 
Większą niż dotychczas stałość w stosunkach 
przemysłowych, ograniczy znactnie niepożądane 
spekulacye giełdowe, ureguluje ogólny stan ryn
ku pieniężnego i wpłynie dodatnio na rozwój 
kredytu krótkoterminowego, który dziś dla braku 
O~powiednich środków, ~aangażowanych w przed
ijlębiorstwach przemysłowych, nie może wywierać 
należytego wpływu lIa ogólny rozwój stosunkow 
ekonomicznych. 

Z ROŻNYCH STRON .. 

Rzym. Duia 6 b. m. pod przewodnictwem 
księcia. biskupa Pllzyny i ks. biskupa Pelczara, 
odwiedziła pielgrzymka bazana S. Maria Mag, i 
~azana. S. J. Lateraueńskiego. Dnia 7 b. m. by
lIśmy w bazylice S. Maria Magg. na mszy św., 
ktorą celebrował ks. bi8kup Pelczar i śliczne ka
zanie wyglosił o czci N. P. Maryi. Następnie 
zwiedzaliśmy baz. S. Jana Lateraneńskiego, a 
Popołudniu odwiedzaliśmy bazy likę św. Piotra. 
bnia 8 b. m. wysłuchali pielgrzymi mszy św. 
w baz. S. Maria Magiore, którą o godzinie 7 ra-
110 odprawił książę biskup Puzyna; kazanie wy
głosił ks. kan. FJllzer. Dnia tegoż o godzinie 12 
'" południe w bazylice św. Piotra Ojciec św. przyj
lUował pielgrzymkę. równocześnie z pielgrzymką 
bawarską i irlaudzką. Już wc~esnym rankiem 
za,Pduili ją pielgrzymi kapłani, bawiący w Rzy
mIe 00. Zmartwychwstańcy, cała kolouia polska, 
Oraz rodacy nasi, przebywający tu chwilowo i 
z .drżącem sercem oczekiwali pojawienia się Na
mIestnika Chrystusowego. 
b O godzinie pół do 12 srebrne trąby zagrały 
ymn papieski, na znak, że Ojciec św. ze swym 

orszakiem wstępuje w progi bazyliki. Na czele 
po~hodu kroczyło wojRko papieskie, następnie dy
gnItarze kościelni i świeccy, wreszcie kardyna-

łowie, między nimi kardynał Mieczysław Ledó
chowski, wreszcie "guardia nobile,'" która niosła 
"sedia gestatoria," w której siedtiał Leon XIII, 
w białych szatach, w purpurowej fenajoli, w in
fule na głowie, zasianej drogoceuuemi kamienia
mi i perłami. . Na widok s~dziwego sternika na
wy Piotrowej, pielgrzymi padli na kolana, a rów
nocześnie o mury olbrzymiej bazyliki obiły si~ 
gromkie okrzyki: "Niech żyje Ojciec święty! niech 
żyje Papież!" Okrzyki te przygłuszały wo· 
łania bawarczyków: ~Hoch" i irlandc\(yków: "Hip, 
bip, hurrah!" gdyż pielgrzymi galicyjscy liczebnie 
przeważnli. Ojciec św. na widok białych sukman 
i czerwonych kierezyj włościan galicyjskich zwra
cał się do nich z serdecznym uśmiechem i pa
trz~c na nich anielskim wzrokiem, błogosławił 
drżącą ręką. 

Natltępnie zaniesiono Ojca św. w lektyce przed 
ołtarz św. Piotra, gdzie spoczywają relikwie księ
cia apostołów. Tam przybrał Oj~iec św szaty 
pontyfikalne i stojąc naprzeciwko starożytnej sta
tuy św. Piotra, przybranej także w takież szaty, 
udzielił pątnikom, wśród zwykłego ceremoniału, 
apostolskiego błogosławieństwa: "Benedicat vos 
Pater et Filius et Spiritus sanctus· w bazylice 
panowała cisza tak uroczysta, że wszysQy mogli 
słyszeć sł'owa Ojca św. Papież wracał do swoi.ch 
apartamentów, żegnany znów gorącemi, grzmlą
cemi okrzykami pątników . . Ojciec św., pomimo 
wielkiego znużenia, cieszy się wyborucm zdro
wiem. 

Konstantynopol. W Wielki Piątek w dwóch 
kościołach katolickich w Konstantynopolu zaszły 
poważne wypadki. W kościele Pauny Maryi na 
Pera wtargnęła podczas nabożeństwa grecka ban
da złodziejska, złożona z 6 rzezimieszków i po
częła okradać modlących się. Kiedy jakiejś da· 
mie złodziej wyciągał zegarek, oJJOk etojący pan 
chwycił go za rękę, a rownoczehie jeden ze 
w~pólników wetknął damie szpi\k~ w rękę, aby 
ją także zmusić do okrzyku. W tym samym mo
mencie reszta złodziei poczęła krzyczeć, że si~ 
pali. Przerażeni zebrani rzucili się wszysey w ko
ściele ku wyjściu, a w tym dzikim popłochu, kie
dy się jeden pr)\ez drugiego przewracał, opero
w:.tli złodzieje, poczem dobrze obłowieni umknąć 
zdołali bez śladu. Jeszcze gorzej poszło w ko
ściele św. Pi,.,tru na Galacie. Wpadło tam pod
czas uroczystego nabożeństwa trzech turków i 
podniesionym głosem poczęło miotać bluźnierstwa 
przeciw religii chl"ześciańskiej, a pouadto lżyć ko
biety. Kilku obecnych tam maltańczyków rzuciło 
się na intruzów i wyrzuciło ich z kościoła, przy· 
czem przyszło do bójki. Po skończonem nabo
żeństwie ~,aczai1i się turcy na maltańczyków pod 
drzwiami kościoła i bójka zaczęła się na nowo. 
W eiągu jej turcy zakłuli jednego z mdtańczy
ków. Jak donoszą: poselstwo francuskie, mające 
patronat nad katolickim kościołem na Wschodzie, 
zażądało u Porty zadośćnczynienia za brutalny 
gwałt. 

Pożegnanie Sienkiewicza we Lwowie, 
wygłoszone na zebraniu dziennikarzy przez poetę Rossow-

skiego. 

A gdy wyj eżdżasz, bywaj zdrów-
I o przyjaźni naszej dobrze mów! 
Prześladowała ciebie - ani słowa! 
Lecz taki polskiej duszy jest obyczaj, 
Że gdy uściśnie, to zdusić gotowa; 
Gdy gości - na gwalt żywota pożyczaj, 
Bo jak nad grzeszną duszą lucypery, 
Stoi z przynuką i - gdyby tak można, 
Dalby (afekt potwierdzając szczery), 
Na poczekaniu własne serce z rOżna. 
Sa m je posiadasz, toć i znasz najlepiej, 
A gdyś ods.tonil je przed wzrokiem świata, 
vVloch anglik zdumiał - francuz zdjął swe kepi, 
Jankies w krzyk: "Goddam! To jucha bogata!" 
vV nas dawne polskie serce też kołata; 
Serce, co skoro kogoś się uczepi, 
To, choćbyś wydrzeć mu się chciał, - nie puści, 
Kola odejmie i trzyma! 

A juści! 
Tak to się mówi! - PrzeszŁości wesola, 
Na kalamaszce jadąca leniwej, 
Ty mogłaś w.ozom odejmować kola
Nam ich nie sposób zdjąć z lokomotywy! 
Już gdzieś tam huczy ów psi smok skrzydlaty 
J lada chwila znowu cię zabierze .... 
Ta bestja wcale nie zna prolongaty, 
Choć dziennikarskiej nie jest obca sferze! 
A więc gdy musi koniec być gościnie, 
Niech choc nadzieja żal nam opromienia; 
Odjeżdżaj zatem, bywaj zdrów nam ninie, 
Ale - daj Boźe - rychŁo do widzenia! 

Organizacya żydów W Polsce. 
Pod tym tytułem ukazała się świeżo roz

prawa d-ra M. Schorra, w której autor stara się 
objąć · organizacyę żydów w Polsce, ~ak ona się 
w ciąg-u wieków, od XIII wieku począwszy, aż 
do końca XVIII wieku rozwinęła, podlegając 
różnym wpływom i przechodząc odpowiednio do 
tych wpływów istotne zmiany. 

Dzieje tej organizacyi dzieli on na trzy fazy, 
obejmujące w pierwszej czasy od przyjścia ży
dów do Polski, aż do początku XVI wiekn. Cha
rakteryzuje ją prostota w ustroju gminnym i brak 
zupełny centralizacyi, ale w każdym razie już 
w niej daje się spostrzegać zaród póżniei8zej 
autonomii. 

Ciekawą ;est druga epoka, którą autor na
zywa "prze.iśdową." gdyż tylko 50 lat, to jest' 
do połowy XVI wieku trwała. 

W niej nowy czynnik organizacyjny wcho
dzi w życie. Na czele gmin głównych stają tak 
zw. "doktorowie, czyli seniorowie generalni," ja
ko rabini, których jednak nie gmina wybiera, 

. lecz król - nieraz przeciw woli gminy - mia
nuje i tak: w Krakowie dla wszystkich woje
wództw i zicm Małopolski, w Poznaniu dla całej 
Wielkopolski. Ci seniorowie, przeważnie narzę
dzia władzy rządowej, mają z ramienia króla 
nieograniczony wpływ na wszelkie prawie sto
sunki gmin im podlegających ' i pobierają od nich 
stałe daniny, podczas gdy sami od wS'~elkich po
datków są wolni, do których zresztą wszyscy 
żydzi są obowiązani. Natomiast wyposaieni są 
prawem, a raczej są obowiązani do rzucania 
klątwy na żydów, nieuiszczających regularnie 
podatków państwowych. Ten fakt już jak i kil
ka innych z dokumentow przytoczQnych, wskazu
je dobituie źródło, z kt6regv owa nowa instytu· 
cya wyszła, Lędąca dotkliwym ciosem dla auto
nomii wewnEjtrzllej żydów. Wżględy fi,;kalne 
głownie- spowodowały Zygmunta I jego doradców 
do radykalnej zmiany w organizac.vi żydów. 
Skutkiem nagłej ich emigracyi do Polski z Nie
miec i innych sąsiednich krajów z końcem XV 
wieku, powstały trudności administracyjne, które 
rząri przez "rządowych" rabinów centralnych 
myślał najłatwiej usunąć; nad regulaminem i pun
ktualnem płaceniem podatkow zwłaszcza, mogli 
tacy przez króla mianowani rabini najlepiej 
czuwać. 

Ale interes państwa minął się w tej inge
rencyi na wewnętrzny ustrój gmi~ zupełnie z rze
czywistemi potrzebami żydów. Zydzi niemieccy 
szczególnie, nowo w Polsce osiedleni, przyzwy
czajeni do zupełnej autonomii w swem życiu 
gminnem, podnieśli żywy protest przeciw narzu
conym im rabinom rządowym, ktćrzy "nolens 
volens" musieli interesom państwa dać pierw
szeństwo przed dobrem poruczonych im gmin. 
Przychodziło do zatargow między żydami a ich 
"duchownymi" przedstawicielami, opozycya przy
bierała coraz ostrzejsze formy, aż nareszcie rząd 
w ostatnich latach Zygmunta II Augusta wobec 
niej ustępuje. W dwóch zasadniczych przywile
jach z roku 1559 i 1569 otrzymują żydzi znpeł
ną autonomię tak co do wyboru rabinów lokal
nych i generalnych, jako też zwierzchności gmin
nej wogóle. Te d wa przywileje stanowią też 
przełom w organizacyi, dając początek trzeciej i 
najważniejszej epoce, kt6ra nieprzerwanie trwa 
do 1772 r. Ich bezpośredniem następstwem jest 
powstanie jako ' czwartego ustroju cenh·alnego 
nowego czynnika, nadającego tej trzeciej epoce 
swe piętno t. zw. zjazdów generalnych (sejmów) 
i sejmików. 

Głowna waga rozprawy polega na przedsta
wieniu tej ostatniej fazy organizacyi żydów w Pol
sce. Autor opiera się głównie na t. zw. pina
ksach (księgi sądowe i gminne żydowSkie) i na 
innych materyałach archiwalnych - i może dać 
wskutek tego żywy, barwny,. dokładny obraz 
różnych instytucyj samorząd!l żydowskiego: ich 
szkolnictwa, cechów żydowlikich rzemieślników, 
ieh sejmów i sejmik6w, stosunków podatkowych, 
kahałów itd. Na końcu rozprawy zamieszcza 
autor kilka cennych dokumentów dotąd niezna
nych, np.: artykuły "boni ordinitl," nadane 
gminie lwowskiej żydowskiej przez Zygmunta 
Augusta w r. 1559, lub przywilej tegoż króla 
z r. 1571 itd. 

Załować tylko wypada, że autor nie dołą
czył do swej pracy w przekładzie choć kilku 
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najważniejszych z tych licznych pomników usta
wodawstwa autonomicznego gmin żydowskich, na 
które się powołuje. Są to pomniki zupełnie nie 
znane i nieprzystępne polskim historykom. a dla 
hi8toryi prawa nader interf'sujące. 

Zauważyć należy, iż jak z cytat widać, hi
stol'ya żydów w Polsce posiada liczną literaturę: 
po hebrajsku, np. liczne pisma Wettsteina, ba
dającego specyalnie historyę żydów w Krakowie. 
Byłoby niewątpliwie rzeczą pożądaną, aby histo
rycy żydowscy poczuli się do obowiązku pisania 
także i po polsku; a .specyalnie uprzystępnienie źró
deł hebrajskich, zawierających niejeden ważny 
szczegół dla kultury w Polsce, jest ważnym po
stulatem naukowym. 

Ostatnie wiadomości. 

Rozruchy w HiszpanII. 
Wewnętrzne położenie Hil:Jzpanii staje się 

coraz krytyczniejszem i niedaleką jest chwila, 
w której tronowi młodocianego Alfonsa XIII po
ważne zagrozić może niebezpieczeństwo. Agita
cya związku narodowego, występującego przeciw 
gabinetowi Silveli coraz szersze obejmuje kręgi. 
Związek ten ogłosił niedawno wezwanie do 
wszystkich kupców, handlowców i przemysłow
ców, aby pozamykali swoje interesy, zatrzymali 
fabryki i zwinęli magazyny, protestując w ten 
sposób przeci w nowym podatkom. 

W Madrycie powszechnie sądzą', że gabinet 
Silveli będzie musiał podać się do dymisyi ustę
pując miejsca Sagaście, który do tej pory trzyma 
się na uboczu i nie występując otwarcie prze
ciw nowym podatkom popiera jednakże agitacyę 
.związku narodowego". 

. Organ partyi liberalnej "Globo" uważa stan 
rzeczy za tak zagmatwany, że bez przesilenia 
ministeryalnego obejść się nie może, lub w całej 
Hiszpanii wybuchnie rewolucya. 

Rząd tłumi rozrucby energicznie i jeśli za
burzenia powtarzać się będą ogłosi w całej Hi
szpanii stan wyjątkowy. 

Z placu boju. 
Z przebiegu ostatnich operacyj na widowni 

wojny wywnioskować można, że niewielkie od
działy boel'ów z powodzeniem powstrzymywały 
posu wanie się naprzód wojsk angielskich, wobec 
zaś przemagającej ich liczby umiały zrecznie 
wśród nocy opuszczać pozycye, uwożąc ze" sobą 
działa i materyał wojenny. 

Przeprawa przęz rzekę Vet udała się jedy
nie anglikom dzięki sprawności ich jazdy, która 
na dalekich dystansach umiała utrzymać w kar
ności pojedyńcze oddziały boerów. Boerzy nie 
mogli przytem bronić przeprawy przez rzekę 
Vet, której woda tak opadła, że wszędzie można 
ją było przejść w bród, za to na całej drodze 
przechodu wojsk angielllkich poniszczyli mosty 
i koleje żelazne. 

Ruchy gen. Hunter zniewoliły boerów do 
opuszczenia pozycyj na północo -wschodzię pod 
Tabanchu, które sam Roberts uważał za nit·do 
stępne. Wiadomość tft atoli , dopóki urzędownie 
nie zostanie stwierdzoną przyjmować należy z za
strzeżeniem, albowiem pomiędzy Tabapac.hoa 
i Tabanchu ku południo-wschodowi stoi jeszcze 
kilka tysięcy wojsk sprzymierzonych, co wska
zuje, że boerzy działają wedle z góry obmyśla
nego planu i bynajmniej nie myślą . por~ucać 
swoich pozycyj, przy pomocy których łatwo za
grozić mogą. tyłom, posuwającej si" ku Pretoryi 
armii Robertsa. 

, Obecność w tem miejscu wojs~ boerskich 
zmusiła gen. Rundla do wysłania gen. Braban
towi znacznych posiłkow, by nieprzyjaciel nie 
mógł otoczyć go ze wszech stron i nie przeciął 
mu odwrotu. 

Po przejściu rzeki Vet, lord Roberts nigdzie 
nie napotkał poważniejszego oporu. 

Lord Metbuen jest bezczynny. Przedsiębrał 
on tylko rekonesans w stron~ Zwartskop-Fon
tein, poczem powrócił do Boshofu. Methuen 
w Zwartskop-Fontein napotkał dość silny obóz 
boerów, co świadczyłoby, że generał Botha nie 
wszystkich boerów ściąga nad rzekę Waal, p02 
mimo, że lord Roberts idzie z siłą pięćkroć licz
niejszą. 

Ta okoliczność tłómaczyłaby poniekąd nie
spodziane oddanie anglikom Kroonstadu, prawie 
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bez wystrzału, zdarzyć si" bowiem może, że 
skoro nad Waalem rozgrywać się poczną · krwa
we walki w rodzaju tych, których widownią 
były brzegi Tugeli, jakiś zapomniany dziś od · 
dział boerów uderzy na tyły wojsk angielskich. 

Z drugiej atoli strony wątpliwą jest rzeczą, 
aby wódz ' tak przezorny jak lord Roberts nie za
bezpieczył dostatecznie swych tyłów i tak ła two 
dał si" wprowadzić w matni". 

Rosya w Chinach. 
"Warsz. DLiewn." w przeglądzie politycz-. 

nym pisze: 
Gazety angielskie zwracają uwagę rządu na 

ogromne postępy Rosyi w Chinach i przeciwsta
wiają ożywioną · działalność rosyan .. niezwykłej 
apatyczności anglików". W roku 1898 i 1899 
Anglia starała się przeszkodzić budowie kolei ro
syjskiej z północnych Chin do Pekinu - mówi 
.. Gazeta Westminsterska" - i byłoby się to jej 
udało, gdyby Rosya nie wymówiła sobie prawa 
budowy w kierunku południowo-zachodnim kolei· 
do Pekinu, z Kirynu, Mukdenu lub jakiegoś in
nego punktu linii port-arturekiej. Anglicy byli 
przekllnani, że Rosya nigdy nie urzeczywistni te
go planu z powodu braku niezb~dnego kapitału. 
Ale teraz Rosya nagle wystąpiła z planem bu
dowy kolei do Pekinu nie z południowego za
chodu, lecz z Kiachty, t. j. z południowego 
wsrhodu i zdążyła już wyjednać sobie koncesy" 
na tę linię. 

Linia południowo - wschodnilJ. ma ogromną 
przewagę nad południowo· zachodnią; w razie 
wojny jest ona zupełnie zabezpieczona od napa
dów armij i flot nieprzyjacielskich; nawet w ra
zie zburzenia Port-Arthura, Rosya b~dzie miała 
możność posunąć swoje wojska do Pekinu koleją 
Kiac-hta-Pekin. a kiedy ta linia będzie zbudowa
na. to Rosy a pozyska w Chinach ogromną wła
dzę. Rosya - dodaje gazeta - bynajmniej nie 
wyehodzi po za zakres swych praw, to też wszel
kie protesty byłyby zbyteczne i śmieszne. Dy
plomacya angielska zbiera teraz oWl)ce swej 
dług .. trwałej bezczynności. 

ś.tp. 

ANTONI WAJSS 
Kyn Jozefa i Maryi Wajssow, b. dyrektor fabryki 
przędzalni wełny Kindlera w Pabianicach, po 
długiej 7-letnlej i dotkliwej chorobie, opatrzony 
Św. Sakramentami, zmarł dnia 15 b. m., przeżyw-

szy lat 35. 

Pozostała rodzina zaprasza krewnych, znajomych 
kolegów i przyjaclOł na wyprowadzenie zwłok 
z mieszkania przy ul. Nawrot ~ 40, na cmentarz 
stary katolicki w piątek, dnia 18 b. m. o godzi
nie 3-ej po południn. Żałobne nabożeństwo od
prawione będzie tegoż dnia w kościele św. Krzy-

ża o godzinie 10 rano. 

Telegramy .. · 
Rzym, 16 maja. Przywódca opozycyi Ferri, 

oświadczył, że uie uznaje nowego regulaminu iz
by i domagał się imiennego głosowania nad przy
jęciem sprawozdania z odnośnego posiedzenia. 
Gdy prezes izby, Colombo, odmówił temn żąda
uiu, socyaliści zaintonowali pieśń robotniczą, CI.I 
skłoniło prezesa do zawieszenia posiedzenia. 

Skoro po godzinnej przerwie otwarto nanowo 
posiedzenie. wszczęła się straszliwa wrzawa. So
cyaliści obrzucali najohydniejszemi obelgami Co
lomba. Deputowany Prampolini zaintonował hymu 
Garibaldiego, wskoczył na stół i dyrygował 
śpiewem. 

Colombo, ministrowie i większość izby opuś
cili salę. Pelloux zawiadomił niezwłocznie króla 
o zajściach w izbie. Kilku ministrów przema
wiało za niezwłocznem rozwiązaniem izby, jnni 
za ścisłem przeprowadzeniem nowego regulaminu 
i dalszemi obradami pod osłoną wojskową. 

przeciwko dotychczasowemu rozdziałowi kwoty. 
i która i nadal będzie wynosiła. 65,6% (Austrya) 

i 35,4% (Węgry) i to na. przeciąg lat 9t. 
Tl-yest. 17 maja. Hiszpański rząd wyd~ł 

konsulatowi hiszpańskiemu w Rzymie poleceD1~ 
bacznego pilnowania przebywającego w GOl'yCyl 
pretendenta tronu, Don Carlosa, gdyż obecne roz
ruchy w Hiszpanii przypisują agitacyi karlistow
skiej. 

Paryż. 17 maja. Waldeck-Rousseau zamie
rza rozpocząć niezwłocznie energiczną walkę z pa: 
ryską radą municypalną. w której obecnie rej 
wodzić bęuą zwolennicy Rochefurta i Drumonta. 
W razie powzięcia przez nową radę uchwał. 
uwłaczających prezydentowi Loubetowi, rada bę
dzie rozwiązana a wybory odbyłyby się dopiero 
po trzech miesiącach. Tymczasem wytoczonoby 
proces oszczercom Loubeta a 11a ławie oskario
nych zasiedliby redaktorowie kilku głównych or
ganów nacyonalistycznych. . 

Rzym, 17 maja. Ogłoszono dekret królewskI 
nakazujący odroczenie sesyi parlamentu. 

Londyn, 17 maja. Wśród koncentrujących 
się nad rzeką Vaalem boerow niema już prawie 
orańczyków. Wogóle boerowie nie sądzą, aby 
wojna mogła potrwać dłużej nad cztery do sześ
ciu tygodni. Uważają si~ oni za zdradzonych 
przez wszystkich i upadli zupełnie na duchu. 
Kriiger. rozgoryczony jest także silnie na Hof
meyera, przywódcę af'rykandrów przylądkowych 
za to, że nie zOl'ganizCJwał ogólnego powstania 
ludnoRci holenderskiej w kraju Przylądkowym. 

Londyn, 17 maja, Generał Buller zajął 
Glencoe. Boerowie transwaalscy opuścili góry 
biggarskie. W górach Smoczych liczba boerów 
orańskich zmniejszyła się znacznie. DJ Glencoe 
dostarczono 11 dział. Ostatni pociąg z lazareta
mi odjechał z Glencoe. Obecnie pociągi docho
dzą do Wesselnesk. W Lindley.: odbyła si~ rada 
wojenna boerów. na której postanowiono orouić 
Harrysmith'1, jak można najdłużej. 

Lourenco Marques, 17 maja. W. niedziel" 
rano Baden ·Powell poddał Mafeking. Zródła an
gielskie zapewnittją, iż Baden Powel z 900 jeń
cami wzięty do niewoli. 

Londyn, 16 maja. W sobot" wrzał pod Ma
fekingiem bój rozpaczliwy, który skończył si~ 
zwyc:ęstwem garnizonu. Boerowie ostrzeliwali 

I miasto z dział. Dzielnica kafrów niebawem sta
, nęła w płomieDiach, którą korzystając z zamie

szania, boero:wie zajęli. Baden Powel zapropo
nował, aby zaniechać dalszych działań wojen
nych, a w niedzielę rano kapitulował. 

g -
Rek I a m y. 

Dr. MAZEL 
po powrocie z zagranicy osiadł w Łodzi, jako specyaIlsta 

chorób skórnych, wenerycznych i moczO
płciowych, 

PIOTRKOWSKA .Ni 121, 
przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 po południu. pa-

nie od 5 do 6 popoł. 24-140-2 

W LECZNICY CHORÓB ZĘBÓW 
i jamy ustnej, 

I PiOlrkO~8ka !~~d~:. d'~Y~l~. B:;~~~~i. 
I ZĘ80W SZTUCZNYCH 
I z kauczuku, w złocie i bez podniebienia. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Dziennik "Fanfulla" dowiaduje się, że nowe 

wybory odbędą się dnia 10 C'l;erwca, wybory ści
ślejsze 17, a nowa izba zbierze si" 22 czerwca. i 

Budapeszt, 17 maja. Tegoroczne układy de- I 
pntacyj kwotowych poszły bardzo gładko. Zgo- I 
dz.ono 8i~ na złożenie ad acta wszelkich petycyj l 

HOTEL POLSKI. Ganger z Krakowa - p. Mowińska. 
z Gory-Bełdrzykowskiej - Dąbski z Rośeieczyna - ks. 
Żyromski z Kwiatkowic. 

HOTEL VICTOHIA. Blumenthal, Pester,~ Krępowski 
i Greiss z Warszawy - Wayss z Ossakowa. 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
POdaje do publicznej wiadomości, że poniźej wymienione ~ nie odebrane w oznaczonym terminie przez odbiorco w towary, o których 
w swoim czasie zrobione były ogłoszenia w gazetach "Pietrokowskija Gubernskija Wiedomosti" oM 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9 od 1 
stycznia 1900 r. do 26 lutego 1900 r. i "Rozwój" JIIlM 3, 5, 6, 21, 23, 24, 25, 28, 29, 30, 31, 35. 36, 37, 42, 43, 44 od 4 stycznia r. b. 
do 11/23 lutego r. b. na zasadzie § 90 oiiOInej ustawy dla dróg żelazny~,h rosyjskich, będą sprzedawane od 5/18 czerwca 1900 następnie aż 
do ukończenia od godziny 10 rano na ~tacyi towarowej Łódź _. 

.!ol 
Waga M.M CzaI! przybycia STACYE NAZWISKO 1'1 

GATUNEK ... 
b'I 

'" frachtów I Data 
I Od-

I 
.., 

TOWARU 
PUdyl funi . Rok i miesiąc Wysyłająca b.iera- wysyłającego odbiorcy 

... 
o 

Jąca 
;:::l 

- --I 189W19UO i Przędza wełniana l 30 18502 Grudzień 23 Białystok S.P.W. Łódź Ł. Rozental Okaziciel 2 26 
8724 21 St. Petersburg pos. 

" 
Jefr.on 

" 
1 I Książki drukowane ') - B4 

" 53014 
" 8 Warszawa W. pos. 

" 
E. Ostrowski " 

1 Ocet zwyczaj ny 1 16 
54476 

" 
2,1 " " " " 

1 Esencya octowa 2 30 
54487 

" 21 
" " " " 

1 
" 

2 B4 
54485 21 

I 1 2 37 
" " " " " " 54486 
" 

21 " 
,. 

" " 
1 0' 3 06 

2757 
" 3 Sokołka 

" 
A. Kapelusznik " 

1 Towary skórzane 2 25 
4159 

" 9 Pietrowsk R. Ur. Filip AleksandrowSS " 
1 1rIąka źytnia 5 -

" 48805 
" 18 Moskwa miasto 

" 
Filnman " 

1 Wyroby blaszane 1 26 
1014 " 28 Siedlce 

" 
Lipiee!.:i " 

1 Wanna cynkowa 
4 15 

" " " " " " " 
1 Beczka drew. stara 

238 " 5 :Miłosna Łopatin " 
1 Podpałki 6 -

" I I 7550 
" 19 Uralsk Gurewiez " 

2 Towary wełniane 4 16 
" 104 8 Ju,kowice pos. Łotwie. Tow.Wiejsk. Ł. Laskowski 2 Na"iona pO lne 1 15 

I " II 
282 " 12 Nowki M. N. Tow. Man.N.,verbie-1 " 

1 Gilzy papierowe 7 35 
I " 297 " 18 

" " 
" (mowa SS.' Okażiciel 2 

" 
28 20 

41244 . " 14 Sel'giewo M Jar. Ar. 
II Boczkin " 

3 Zabawki 19 10 
6053 • Styczeń 2 Kielce Lewkowicz " 

1 Świece parafinOWej 2 35 
II 

5962 Grndzień 29 
" 

Lewkowicz " 
1 

" 
2 35 ,. 

136 " 4 Samajewka Ziemiecki " 
1 Towar łokciowy 1 10 

" 93528 II 21 l\Joskwa .m. M. Kaz. S. L Kagan ,. 1 Cynober - 12 
" 8327 " 7 Klincy Tow. Warysznikowa " 

1 Proszek do gar. skór 8 10 
" 3299 " 10 Odesa Zastawa Tow. Przetw. Chem. 1 

" 
1 lOgarki kwasu siarcz. 5 30 

Żytomierz " Eliasz Stawaczker I 5360 " 9 
" 

6 Krzesła gięte 9 -
II 

324 " 28 Warszawa W. Frendenberg , " 
l Skóry wyrobione 2 30 

" 30479 " 3 

l 
Wakareccy 

" 
1 Pierniki 2 -

" II 
'123 " 28 Frendenberg 1 Skóry wyrobione 2 -

" " " BOO " I 
28 ,. 

" " " 
1 Lakier 1 01> 

4489 Grudzień 15 

! 
Warszawa m. W. Iwański 

" 1 ~ 'Wyroby metalowe -- 34 
" 91 Styczeń 4 

" " 
Łurye 

" 
1 : Skory wyrobione 2 18 

4490 Grndzień 15 I " " 
A. Woldan " 1 • Wyroby metalowe - 35 

35 " 28 I Łurye K. Szefner 1 Towar wełniany 

I 
4 -

" " 4428 " 4 Warszawa m. pos. 
" 

Gufnakel Wróblewski 1 Towar galant er. 1 05 
12997 

" 2 : Warszawa pOIl. 
" 

Szteinliszler Okaziciel ' 4 ' Makaron 4 25 
15900 

" 2 Ryga III R. Or 
" 

Wiktorya 
" 

l Beczka zel. używ. 2 18 I 1677a 
" 24 

" " 
GoIm 

" 
l 

" 2 20 
6919 

" 
31 l:'uszczyno 

" " " 
1 Sól glanbers"ia 30 24 I 

6346 
" 

7 
" I TenieJewski P. Gek 1 " al 20 I 

" I B850 Listopad 28 Sosnowiec W. Jermułowicz Com. Sa.lon ar.tysi, 1 Wyroby płocienne 3 -
" 2518/5 Grudzień 19 Krakow 
" 

Z. Bielecki 
" 

l Obrazy w ramach 3 04 
48ó7 

" 28 Kijow 
" I K. Szklal' Okaziciel 1 Towar galant. - 08 I 

II 
7699 Październik 20 Połonne 

" 
Boruch Miełamiedmo 

" 
2 Kasza gryl\zaua 9 38 

B300 Grudzień 10 Odesa Zastawa 
" 

Tow. Chem. pl'od. 
" 

1 :Ogarki kwasn sia.rcz. 5 31 r 
I 

Uwaga. W razie nie doj~cia w duiu powyższym licytacyi, powtorna s[)rzedaż odbędzie 12 (25) czerwea r. b. o godz. 1 rano. -
"4Iił~"8~~ __ I~. 398-1-1 

Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
Podaje nlniejszem do wiadomośći publicznej, że stosownie do 40 i 90 artykułu ogolnej ustawy rosyjskich dl'og żelaznych, i postano
'Vieuia Pana Ministra drog i I, omnnikallyi z dnia 19 października 1890 l'. za .Mi 122922, na stacyi Łodź sprzedawane będą dnia 8/21 maja 
1900 r o godzinie 10 rano nastęlJnjace iowarv' 
::::::::: 

"" NAZWISKO MN.! = Waga Czas przybycia STACYE GATUNEK ... 
b'I 

'" 
,porząd. TOWARU -<:> 

llUdy I fnnt. I , J\r, 
Od-

'<lO 
Rok i miesiąc fra"h- Wysyłające biera- wysyłającego odbiorcy o 

H towy ja,ce I- I I Kartofle I ' I 36 - I 1900 16/IV " I O<wook 
Nad. Lód' I Z'w.d,ki Okaziciel 

Uwaga. W razie, jeżeli licyta~ya w oznaczonym wyżej dniu nie przyjdzie do skutku, to powtorna IIprzedaż odbędzie się 10/23 
!!!!.ia 190n roku o !l'/IIlz In 1"11,0. 

Nowy Rynek 2, dom Lelnvebera. 

Nikt nie powioien zaniechać zobaczenia 

~ryg iu&ln ~gD "BiDB~ Q~U" 
Fotografie żyjące. 

Olbrzymi progra'm, ohejmujący 100 wysoce zaj
mnjących obrazowo Otwarty «odzień od 12 w po

łudnie do 11 wieczorem. 
Cena biletu: krżesła 20 kop. stojące 10 kop., dzie
ci niżej 10 lat płacą połowę. Pop!>łudnin o 4-8 

godziny. 3-1 

559-3·2 Rezydencya 
do sprzedania 3 mile od Łodzi. Prżestl'zeń 
ogorna 150 morgów. W tem: ziemi ornej 
60 morgów, łąk nawodniallych 23 m., ogro
du owocowego i parku 30 m., reszta 
pl'żeBtrzeni starsze i młodsze zagaj e, 1000 
drzew owocowych, park z starodrzewa 
złożony. Dom mieszkalny, murowany na 
suterenach, piętrowy, obszerny. dom dla 
służby mnrowany, bndynki gospodarcze 

ł w dobrym litanie, inwentarz żywy i mar
twy kompletny. Bliższa wiadomość na 
miejscn: przez Lutomiersk w Szydłowie. 

Ogród "Leśniczówka" 

'( 

Dla Kowali 
węgiel angielski do kuźni do· 

stać można w składzie węgli 
E. Diet...,cha 

Ulica Konstantynowska M 21. 
541-6-4 

Wynajem 

L~tni~n mi~~lkań 
w Łagiewnikach 

juź się rozpoczął. O w3runkach dowie
dzieć się można w Łagiewnikach. (Tele
foniezne połączenie). Administrator Birn-
baum. 570-4-1 

KSIĘGARNIA 

GEBETHNERA i WOLFFA 
W WARSZAWIE 

poleca dzieła: 
Stanisława Bełz~ 

1. Na Lagunach. Wydanie 2 z ilnstracya
mi rb. 2. 

2. W kraju tysIąca jezior. Wydanie 3 z il
lustracyami rb. 1 kop. 50. 

3. W górach olbrzymich. Wydanie 2 z ilu
stracyami rb. 1 kop. 20. 

4. Holandya. Wydanie 2 z ilustracyami rb. 
1 kop. 80 . 

5. Za Apeninami. Wydanie 3 ozdobne rb. 1 
6. W stolicy Padyszaoha. Z ilustracyami 

rb. 2. 
7. Nad brzegamI Sosny I Narenty. Z ilu

stracyami rb. 1 kop. 50. 
8. Obrazy KorsykI, Z ilnstracyami rb. 1 

kop. 50. 
9. Listy z Sycylii. Z ilustrac. rb. l k. 80, 
Dostać można w księgarniach w Łodzi. 

Wkrótce we wspaniałych ilustrowanych 
wydaniach opuszczą prasę: 

1. W Pirenejach. Odczyt publiczny. 
2. Odgłosy Szkocyl. Wydanie 2. 543-10-7 

FABRYKA 

J~nr& Ku~nty l ~-k& 
Warszawa, Piękna Hl! 30 

POLECA 

-
lodownie pokOjowe różnych wielko-

, śd do piwa, wina, mleka i artykułów 
spożywllzych, ma~zyDy do prania, ma
gie do zakładów i pokojowe, komplet
ne urządzenia kuchenne, maszyny 
do robienia masła, maszyny i kOlIBerwato-

I ry do lodow, puder i waterklozety it.p. 

I 
po cenach przystępnych. 463-10-2 -

I Dr. Leon Silbersłein 
i Leczy specyalnie: 

Choroby skórne i \venerJcme 
Przyjmuje Panów od Il'- 10, 1 - 2, 6-8 

wieczorem. Panie od 5-6 po południu 

Ewangielicka Ni 7. 
W niedzielę j święta od 8-11 rano, 2-6 

popołudniu. 164 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppł 
i od 3-8 popoł. 

Profesor Szkoły Muzycznej 

Antoni Grudziński 
zostając na laio w Łodzi, przyjmuje oso
by interesowane od godz. 7-8 wieczorem 
dla. niezamożnych a prawdziwie utalento-

wanych, warunki przystępne. 
Nowy-Rynek oM 6 m. 22. 

Zagiaął paszport na imię Adam Sławni
kowski, wydany z gminy Lubotyn z po-

wiatu kolskiego. 1-1 

(Waldschloesschen) ,~~~~,~~~~~~?m~~~ mi~~~ i"~~~~!-I 
ciuszek" VI' 20 obrazach. Poszczególne życzenie 
odwiedzających w miarę możności są uwzględniane 

codziennie od godz. 5 popołudniu 

~rzebny zaraz 

Inkasent z kaucyą 
Wiadomość: Goleniewski, Piotrkowska ~ 
50 m. 10. 571-1-1 

Letnie mieszkanie 
do wypnszczenia 

Przygowie pod Pabianicami. 
563--3-2 

.... KO CERTA~ 
Orkiestry wojskowej pułku Chełmskiego-

w niedziel~, święta, czwartki i soboty koncerta poranne od godz. 6 zrana. 
573-a-l 
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NOWOSCI w materyalach krajowych i zagranicznych, 
PIKI, SATYNKI, KRETONY, materyaly na 

ZEFI RY, BATYSTY, 
ubranka dziecinne. itp. 

Nadeszły świeżo w wielkim w wyborze. 
Polecam je po cenach nizkich i słałych 

HERMANN FRIEDMANN, N2. 113. Piotrkowska N2. 113. 
Wyprzedaż za pół ceny dużej partyi niesprzedanych batystów, zefirów i kretonów. 5i7-4-3 

Wolne od zaraz~ów chorobotwórczych 
Mleko stel·ylizowane i pasteryzowane 

przygotowane w pracowni chemiczno-bakteryologicznej Dra Serkow
skiego oraz 

Materyaly na ubrania mązkie 
445 20 14 

w Dr.jnowszych kolorach i deseniach w prima gatunku 
chodzący sezon letni 

SKŁAD SUKNA i KORTÓW 

poleca na nad-

Kefir na mleku sterylizowanym własnego wyrobu 
poleca apteka M. Lelnvebera, dzierż. w. Groazkowakl. TELEFON 734. 

___ Dostawa do domn na żądanie. ...... 

Obwieszczenie. I
I Krótka ul. NI! 7 nowy, od Grand Hotelu a-ci dom.,._ 

··~~-~~~~·~··· .. ~~-_·~··--I 
oD Y REK C Y A 

T~w&rzystW& Kr~uyt~w~g~ mi&st& Ł~uzi, 
w zastosowaniu się do § 66 Ustawy ' Tuwarzystwa Dyrekcya po

daje do powszechnej wiadomości uchwały zapadłe na zwyczajnem ogól
nem zebraniu członków Towarzystwa, odbytem w dniu 13/26 kwietnia 
1900 roku. 

Po przeprowadzonych dyskusyach ogólne zebranie postanowiło: 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok finansowy 1898/9 przyjąć 

zatwierdzić. 
2) Z przewyżki kapitału zasobowego nad normalną wysokl)Ść rb. 

86,205 kop. 31ł wydzielić na ulgę w opłacie raty majowe.i 1900 roku 
rb. 73,270 kop. 35, to iest w stosunku 0,45% nominalnej cyfry poż'yczki 
i rubli 10,000 na utrzymanie straży ogniowej ochotniczej w Łodzi i rb. 
2934: kop. 96ł pozostawić na :achullku przewyżki kapitału zasobowego 
dla umożLiwienia ulgi roku przyszłym. 

3) Projekt do etatu ną, rok finansowy 1899/900, obejmujący przy
chodu rb. 167404, rozchodu rb. 69,834 kop. 79 i pozostałości przeznaczo
ilej na powi~kszenie kapitału zasobowego rubli 97569 kop. 42 przyjąć 
i zatwierdzir. 

4) Prl)jekt uzupełnienia § 61 Ustawa Towarzystwa uwagą, aby I 
Towarzystwu Kredytowemu dozwolonem było wydawać na rzecz kassy 
P nezol'Dości i Pomocy urzędników i oficyalistow, taki procent od uposa
żenia, jaki potrąconym będzie z pensyi urzędnikom i oficyalistom, oraz 
1/2% od czystych zysków, ogólne zebranie przyjęło. 

5) W przedmiocie utworzenia przy Towarzystwie Komitetu właści
cieli listów zastawnych ogólae zebranie postanowiło uczynić przedstawie
nie do Ministeryum Finansów w tym sensie, źe utworzenie rzeczonego ko
mitetu przy Towarzystwie byłoby zbytecznem. 

6) Na budow~ kościoła katolickiego na placu szpitalnym w Łodzi 
pod wezwaniem Ś-go Stani8ława Kostki udzielić zasiłku rub. 3,000 po 
flIktycznem rozpoczęciu budowy. , 

7) W przedmiocie trzech wniosków, podanych ze strony stowarzy
szonych, co do zmiany dotychczasowych instrukcyj technicznych i podwyż
szenia tabeli szacunkowych budowli i placów, ogólne zebranie postanowiło 
wnioski rzeczone przekazać ustanowionej przez Władze Towarzystwa 
komissyi do rewizyi tabeli szacunkowych z obywateli i członków Władz 
Towarzystwa i budowniczych specyalistów z prawem dobierania przez 
komissyę dla powiększenia jej składu, obywateliiwedług własnego uznania. 

8) Na staranie wójta gminy Radogoszcz, jako pełnomocnika zebra· 
nia gminnego o wyjednanie prawa u Władz wyższych na udzielanie po
życzek na nieruchomości, polożone na przedmieściu "Bałuty" ogól
ne zebranie postanowiło uchwałę w tym przedmioeie zawiesić aż do 
faktycznego przyłączenia przedmieścia " Bałut y" do miasta. 

Za Prezesa Dyrektor R. Fin.ter 
-1-1 

Łódź, dnia 1 (14) maja 1900 r. 
Dyrektor Biura A. Rosicki 

Ulica Spacerowa w własnym budynku 

IIAJNOWSZY WIELKI 

MUZEUM i PAN'OPTIKUM 
KAROLA STEFANA. 

WIELKA wystawa figurilmechanicznych, artystycznie 
otwade od 10-11 wiecz. wykonanych. 

GRUPY his~oryczne, mitologiczne, alegoryczne. Wielka ga
lerya znakomitych i znanych osobo 
WIELKA PANORAMA. Najnowsze widoki z ieatru wojny w Afryce Ud. 
Wielkie anatomiczno-nankowe muzeum (w poniedziałki i piątki wyjątkowo dla dam). 

Cena za wejście do muzeum 20 kop. Dzieci 10 kop. 
Do oddziału' anatomicznego 10 kop. 475-2-1 

= ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY '4 ! :::: ŚWIEŻO NABYTY. :=: ! 
elit Przeniesiony został z Nowego Rynku z domu;Ni 6 na nI. Potrkow· ~_ 
~ ską do damu pod .M 103 vIs-a-vis pałacu Hejncla. . "" = Zakład ten urządziłem podług najnowszycb wymagań sztuki totografi- ~ 
łii!t cznej i wszelkie zdjęcia wykonywać będę osobiście. ~ 
~ O czem zawiadamiając polecam się względom i pamięci Szanownej ifłI 
wt klienteli. ~ 
.. 425-24-21 Słanisław Piołrowicz- __ ••••••• _._ •••••••••••••• __ . 
~ Portret darmo do tuzina fotografij gabinetowych za rb. II. ! 
'g . Od dnia 25 marca do dnia 1 lipca r. b. o 
=~ = 
'g i Zakład fotograficzny p. f. "PIOTROWICZ" ! ~ 
l:-'i ..- Nowy-Rynek)& 6 w Łodzi ..... ~:. 
:; o ciellząc się od kilkn lat wielkiem powodzeniem w reprodnkcyi portretów, które ~ = 
.! 'W W Warszawie i Łodzi znalazły stały i olbrzymi rynek zapotrzebowań, w celn ~ ~ 
o g zaopatrzenia jeszcze szerszego ogOłn w ie cenne pamiąilri rodzinne, dodawać ;:r:;, 
~ f będzie darmo do każdego tuzina foiografij gabinetowych za rb. 11 portret :=: 
~ cenny dnżych rozmiarow ·w ozdobnem passe-pal,'toui, lecz tylko od dnia * 
~ 25 marca do I lipca r. b. '< 

Apteka w Pioirkowskiem mająca dnżą 
przyszłość do sprzedania tanio. Wia

domość w Łodzi, apteka W-go Leinveber. 
569-6-.. 4 

Ajenci potrzebni za prowizyą. Dzielna ~ 
12. Radziszewski. 604-3-.2 

Bona polka, znająca krawiecczyznę po
SZukuje odpowiedniej posady. Wiado-

mość w redakcyi ~Rozwoju". 607-3-3 

C· hcę knpić szafę do rzeczy mało używa
ną. Wiadomość w redakcyi ~Rozwoju" 

615-3-1 

Do sprzedania 2 IJkrzypce oryginalne wło~ 
skie, z tonem salonowem odpowiedniem. 

U!. Konstantynowska ;Ni 61. Stróż wskaże. 
526-'-d. 

Działki , ziemi w bliskości Łodzi (3-4 
wiorsty) do sprzedania, ceny rożne od 

rb. 150. Wiadomość nI. Połndniowa ;Ni 36 
m. 6. 432-30-15PC8 

Jesi do sprzedania magiel. Wiadomość 
ul. Andrzeja )& 55. 606-3-3 

Obiady prywatne, smaczne i zdrowe, po 
40 i 60 kop. Piotrkowska 1i 93 m. 15. 

. d. -

Obiady prywatne. Ul. Przejazd )& 8 m. 9. 
Mogą być wysyłane do domów. 

Osoba inteligentna, posiadająca gruntow
nie znajomość języków obcych oraz ję

zyk polski, posznkuje lekcyi lnb korepe-
. tyeyi w zakresie swej specyalności. Ofer
ty w redakcyi "ROZWOJU" sub. Osoba. 

598-12-2WC 

Przyjmnję zamowienia na koncerty, ama
iorskie przedstawienia, zabawy etc. oraz 

ndzielam lekcyl na różnych instrumen-
tach. Długa 28-15. 582-2-2 

Potrzebny jest zaraz młody człowiek, ka
waler, mający gotówki rb. 150 ze śre

dnim wykształceniem, do interes n ręko
dzielniczego bez znajomości tegoż fachu 
na korzystnych warunkach i dochodach, 
ewikcya zapewniona. Oferty pod literami 
A. B. C. prollzę złożyć w redakcyi "Roz-
wOju". 614-3-2 

Potrzebne zdolnc spódniczarki. Połndnio-
wa )& 25. Gabryela. 611-3-.2 

Potrzebne panny do szycia do pracowni 
A. Minor. Nawrot;Ni 2 m. 16. 

609 -3--8C8 

Potrzebna jest sklepowa do sklepu kolo
nialnego. Wiadomość ul. Piotrkowska 

)& 307 w restnnracyi. 589-6-5 

P okoj do wynajęcia od l-go Czerwc~. 
Wiadomość nI. Nawrot ;Ni 44 m. 12 ofi-

cyna. 620-d-l 

Profesor parybnin, drugi dr. ph. Berliń
ski i Krakowski, wyuczają w kilkn mie

siącach grnntownie rosyjskiego, polskiego, 
francnskiego I niemieckiego języka i od
nczają bełkotapla. Uliea Kl'otka m 3. 
Przyjmują cały dzień. 3-4. SS 

Sklep kolonialno-galanteryjny dobrze wy
robiony do sprzedania zaraz lub od 1 

lipca Milsza 27. 3-2 

Sklep rzeźnicki do sprzedania z całym 
urządzeniem zaraz. Wiadomość w re-

dakcyi "ROZWOjU". 603-a-3 

WÓ'6 parokonny na resorach bardzo mo
cny do sprzedania. Głowna 59 w fa-

bryce wozek. 605-3-3 

w-. yprzedaż sztucznych kwiatów, npięĆ 
do kapeluszy i kosz kwiatowo Prome-

nada )& 43. 588-3-38WC 

Za,ginęła karta pobytu na imię Emilii 
Bronowska wydana z gminy Brus. 

602-3-3 

Zaginęła książeczka legitymacyjna na imię 
Jana Kubiak wydana z gminy Lnśmierz. 

. 1-1 

Z powodn zmiany interesu do sprzedania 
zaraz sklep spozywczy i wędlin w do

brym punkcie vis-a-vis fabryk. WiadomoŚĆ 
ul. Andrzeja :1-& 2 w zakładzie fryzyerskim. 

616-1-1 

Z powodu wyjazdu jest do .sprzedania 
sklep spożywczo-dystrybucyjny. Kon

stantynowska ;Ni 40. 619-6-1WPt 

Zaginęła karta pobytu na imię Maryanna 
Nowak wydana z gminy Lubola. 

617-3-1 

Zakiet czarny, letni, na panienkę 15-let.lią 
tanio do sprzedania. Wiadomość w re-

dakcyi "ROZWOjU". 508-d. 

.n;03dOJIeHO n;eH3ypoIO, r. JIo~a.b 4 MaJ! 1900 r. 
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